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Tote  M arce l i  K w a ś n ie w s k i  w  szereoach U  A r m i i  
W P b ra ł  udz ia ł w  w a lk a c h  o w y zw o le n ie  Sianka. 
Obecnie jest on m a js trem  uz c u k ro w n i  w  M a lbo rku ,  
gdzie swoje  28-le tnte dośw iadczenie  w  c u k ro w n ic tw ie  
przekazu je  m ło d y m  rob o tn iko m .

W k r ó t k im  czasie u ru c h o m iliś m y  zniemczony co lko - 
wicre  p o r t  qdnnskt Już obecnie ładow an ie  węgla  
W porc ie  pdańsk im  jSst w  pe łn i zmechanizowane.

Warszawa, w torek 15 września 1953 r. N r  21!) (1048) B Cena 20 Cr

D z ię k i  z w yc ię s tw u  bo h a te rsk ie j  A r m i i  Radz ieck ie j  na d  faszyzmem., Po lska odzyska ła  na  

zawsze p ras ta re  z iem ie  p ias towsk ie .  Rdzennie  polska ludność m ie jscowa, k tó ra  w  c iągu w ie ­

k ó w  p o t ra f i ła  zachować polskość, w ró c i ła  do macierzy. Razem z c a ły m  narodem  p rzys tą p i ła  

ona. do w y tężone j ,  o f ia rn e j  p racy  p rz y  o d b u d o w ie  m ia s t  i wsi.

W  c iągu 9 la t  w ła d z y  lu d o w e j ,  d z ięk i  w y s i ł k o w i  całego n a ro d u  dokonano na Z iem ia ch  Z a ­

chodnich  naszego k r a ju  o g rom ne j pracy. O d ż y ły  m iasta , f a b r y k i ,  wsie , b oga tym  życ iem  tę ­

tn ią  uczeln ie  i szkoły , pow s ta je  potężny p rze m ys ł  soc ja l is tyczny . W  porc ie  szczecińsk im  

in ż y n ie ro w ie  pć^scy z b u d ow a l i  n a jw ię k s z y  w  Europ ie  m ost p rze ła d u n k o w y .  D u m n i  jesteśmy  

i  naszych osiągnięć. W i tó w ,  K ędz ie rzyn ,  Gorzowy Opole  —  to s łu p y  m i lo w e  P la n u  6 - le t -  

niego. Z  G dańska i Szczecina w y p ły w a ją  o k rę t y  pod po lską banderą. D oc ie ra ją  do Chin ,  

In d i i ,  A m e r y k i  Pld . P rzem ys ł  z iem  p ia s to w sk ich  zaopa tru je  k r a j  w  m aszyny, w ęg ie l,  tysiące  
to w a ró w  różnego rodza ju .

Z m ie n ia  swe oblicze W ro c ła w ,  Gdańsk. Już  za k i l k a  la t  m ias ta  te zostaną  —  podobn ie  ja k  

W arszaw a  — ca łko w ic ie  odbudowane. G ospodarka naszych Z iem  Z achodn ich  ja k  i całego k r a ju  

ro z w i ja  się wszechstronn ie ,  ja k  n ig d y  dotąd w  h is to r i i .  T a k  pos tanaw ia  p ro g ra m  F ro n tu  N a ­

rodowego, k tó r y  rea l izu je  w  o f ia rn e j  p ra cy  ca ły  naród, s k u p io n y  w o k ó ł  sz tanda rów  P o lsk ie j  
Z jednoczone j P a r t i i  Robotn iczej .

Ś ląsk ie  Z a k ła d y  O b u w ia  w  Otmęcie . w o j  opolskie , 
należa do p rz o d u ją c y ih  .'ntcfedou' leg  o typ u  w  P o l­
sce W ogó lnopo lsk im  w sp ó łzaw odn te tw ie  zdoby ły  one 
d w u k ro tn ie  sztandar przechodn i

Na zd jęc iu :  c z łonk in ie  m łodz ieżo w e j  b ry g a d y  im  
I ł  S a w ic k ie j * Z of ia  Z inn Łu c ja  M uszk ie t  * K la ra  
Ze ich te o b s łu g u ją  taśmę p rzy  p ro d u k c j i  „ t r a m p e k “

F ab ryka  Narzędz i R o ln iczych  w  S łupsku  w yko n a ła  
w  uh roku  pian w  102 proc W c h w i l i  ober ne i f a b r y ­
ka przestaw ia  sic nrt p ro d u kc ie  o p a r ty  .-h no wzorach  
rcdz ieck ich  narzędzi ro ln iczych  t r a k c j i  t ra k ie ro w e j  
Nasi ro lnm y  o t rz y m u ją  coraz w ięce j  nowoczesnego  
sprzętu ro ln iczego

Na zd jęc iu  p rzodow n ice  p racy  
Helena K a z im ie rska  i Rarburu  M 'szczyk w  czasie la ­
k ie row a l i  w  części do maszyn ro ln iczych , p rz y g o to w a ­
nych  do w y s y łk i .

D z idk i  o f ia rn e j  p ra c y  g ó rn ik ó w  w zras ta  w yd o b y c ie  w ęg la  w  coraz ba r- -
dz ie j  zm echan izow anych  kopa ln iach.

Na zd jęc iu :  g ó rn icy  kop a ln i  im. D y m i t ro w a  w  B y to m iu  —  A lo jz y  Pok  
t jego p o m o c n ik  —  Józef Św ieży ,  k tó rz y  w y k o n u ją  p rz y  w rę b ie  na śc ia­
n ie  136 proc. n o rm y .

I :
F ra g m e n t ko m p le ksu  h u ty  „S zczec in ".

I......  ................ ...................................................... .

O d b ud o w a n a  Stocznia  Szczecińska rozpoczęła, b u ­
dowę pe łn o m o rsk ich  s ta tków . Na zd jęc iu :  b rygada  
l.eona K ien iew icza  p rzy  budow ie  p o k ry c ia  bu r tow ego  
rudow ęg low ca .  ,
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i kufiurt Ukrainy
H I  S e s j a  R a d y  N a j i u j j ż s z e j  I I S R R

M O S K W A  W d n iu  12 bm za- ¡o c h ro n y  z d ro w ia  U k ra in y  
kończy!a  się ¡11 Sesja Rady N a j-  j S zu tin . y

Rada N a jw yższa  U k ra iń s k ie jD D __ 1 i  , , , _  J

P.
w yższe j U k ra iń s k ie j SRR. na 
k tó re i o m ó w io n a  i za tw ie rd zo n o

Konferencja polityczna w sprawie Korei
winna przyczynić się do odprężenia na całym świecie

Depesza min. Czou En-lai do sekr. generalnego O N Z

.. . ---------- tys,
D e p u tow an i s tw ie rd z il i w  j f*> « tro n ie  w y d a tk ó w  — 

sw o ich  p rze m ó w ie n ia ch  pom y- 1 17.353.118 tys. ru b li.  W  po ró w - 
Smy ro z w ó j w szys tk ich  gałęzi ; n an iu  z ro k ie m  ąb. budżet jest 
gospoda rk i na ro d o w e j U k ra in y  j w iększy po s tro n ie  dochodów  o 
i  ro z k w it k u ltu ra ln y  narodu , j przeszło 500 m ilio n ó w  ru b li.  Na 

M in is te r  o ś w ia ty , d e p u to w a n y  j fin a n sow an ie  gospodark i naro - 
P in czu k  ■ka za ł- w  os ta t- i d o w e j i na w y d a tk i soc ja lne  i 
m en ¡ !*acn p rzep row adzono  po- | k u ltu ra ln e  przeznacza się ponad 
wszechne s ie d m io le tn ie  n a u c z a - i 89 proc. budżetu . Znaczn ie  
n te  i s tw o rzono  w a ru n k i d la  ; zw iększa się su m y  na ośw ia tę  
rozszerzen ia  nauczania średn ie - j och ronę  zd ro w .a  i ubezpiecze'-

W i-m  l u i r ^ i 0*” - o nad- zd ro* < n ia  s<5C>8 ,ne . b u d o w n ic tw o  m ie - w ie m  ludnośc i m ó w ił m in is te r  szkan iow e .

i s«» m¡ŝ »ssmsx ij!fjggŁfg«Łarg* .̂w«~ •«» -w—
r-'k- H M  o r «  T m ^ . i . i . 1 .  .  | VW tt M  raft IK S  m M W .  l » S  S  S k n u ™  d*
w v io n s m u  budżetu  na rok  1952 ¡ •'‘ tro n ie  dochodów  18.016.962 tys. g łos i- * fc e ra lnego  ° N ż  H a m m a rsk jo e ld a . Depesz»

loopJoifn JOir R U łil 

pokrzyżuje
P A R Y Ż . 

F ra n c u s k ie j 
czne j ugt<o 
k tó ra  s tw ie

i bezpartyjnych
piany wojenne Adenauera

Rcsilusja Biura Politycmege FPK
I,/ :u ro  P o lity czn e  n y  agreso rów , k tó rz y  pod ob łu - 
P a r l i i  K o m u n is ty - d n ym  p re teks tom  „o b ro n y  Eu ro- 

!d tekst re zo lu c ji. I p y “  przed r/.ekom vrn  
rnza m. in .:

g łos i:

O trzym a łe m  pańską  depeszę z 
28 s ie rpn ia  t953 r., k tó ra  z a w ie ­
ra ła  teks t dw óch  re z o lu c ji w  
sprawne k o re a ń s k ie j, u ch w a lo ­
nych przez Z g rom adzen ie  O g ó l­
ne N Z  na 430 p le n a rn y m  posie ­
dzen iu  Jestem  obecnie  upo w a ż­
n io n y  przez C e n tra ln y  Rząd L u ­
d o w y  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j do z a k o m u n ik o w a n ia  nastę­
p u ją c e j odpow iedz i.

1) W  m yś l § 60 p o ro zu m ie n ia  
w  s p ra w ie  roze jm u  w  K o re i, za­
dan iem  k o n fe re n c ji p o lity c z n e j 
na w yższym  szczeblu, k tó ra  po ­
w in n a  być zw o ła n a  po za w a rc iu  
roze jm u  w  K o re i , są przede

Depesza

dz ić  je d n a k  na leży, że Z w ią zek  
R adz ieck i je s t s tron ą  n ie  w o ju ­
jącą. lecz pańs tw em  n e u tra ln y m , 
n ie  na leżącym  an i do je d n e j, an i 
do d ru g ie j s tro n y  w o ju ją c e j. Po­
nad to  Z w ią zek  R adz ieck i kon

re n c ji p o lity c z n e j na zasadzie 
o k rąg łego  s to łu  — w n io se k , w y ­
s u n ię ty  przez szefa de legac ji ra ­
d z ie ck ie j, A . W yszyńskiego . 
A na log iczne  ośw iadczen ie  z łoży ł 
dn ia  25 s ie rp n ia  rząd K o re a ń ­
s k ie j R e p u b lik i L u d ow o-D e m o ­
k ra tyczn e j. Jednakow oż V I I  se- 

. s-ja Z g rom adzen ia  O gólnego N Z  
| m im o  w szys tko  us tąp ' la wobec

s ó kw e n tn ie  p rz e ja w ia ł in ic ja ty ­
w ę  w  s p ra w ie  poko jo w e go  u re ­
g u lo w a n ia  p ro b le m u  ko re a ń sk ie ­
go. p o p ie ra ł zasadę poko jow ego  
u re g u lo w a n ia  tego p ro b le m u  i 
w a ic z y ł o to. N ik t  n ie  p o w in ie n  
w ypaczać tego fa k tu  lu b  go 
igno row ać. D la tego  też, na m o ­
cy zgody obu w o ju ją c y c h  s tron . 
Z w ią ze k  R adz ieck i p o w in ie n  u- 

. . „  . cżestn iczyć w  k o n fe re n c ji p o li-
w s z y s tk im  ro k o w a n ia  w  s p ra w ie  j tyczn e j, aby móc odegrać na 
w y c o fa n ia  w s z y s tk ic h  obcych  j n ie j p o z y ty w n ą  ro lę .
w o js k  z K o re i i p o ko jo w e g o  u - 
reg u io w ą n ia  p ro b le m u  ko re a ń ­
skiego. a następn ie  —  o m ó w ię - . V t i  ses ji Z grom adzen ia  O gó lne-

R ezo luc ja  o  u d z ia le  Z w ią z k u  
R adzieckiego, uch w a lo n a  na

n ie  in n y c h  p ro b le m ó w . U w aża ­
m y. że k o n fe re n c ja  ta k a  ma 
w ażne znaczenie n ie  ty lk o  dla 
sp ra w y  za p e w n ie n ia  rz e c z y w i­
stego p o ko ju  w  K o re i. M oże ona

n iebez­
p ieczeństw em  ze W schodu" —

Sukces w yb o rczy  k l ik i  odw e- j c h c ie lib y  p rze fo rsow ać i w c ie lić  
to  w u j A d cnaue ra  k ry je  w  sobie w  życie  k n o w a n ia  b lo k u  a tla n -
pnw ażne n«ebezpieczeństwo d la  |vck¡ego . Is tn ie je  je d n a k  rea lna  odegrać w ie lk a  ro le  ró w n ie ż  w 
F ra n c ji.  Sukces ten os iągn ię ty  1 k o n k re tn a  m oznosc zapobieze- j j 3 ro lę  r w m e z  u  
w  w a ru n k .n  h te rro ru  po ilc  jn e - ; '» a k a ta s tro fie  _  P ie r d z ą  i

ta r s « r% s s s  T«są w ł -  «■ « * ■ -pr ^ , . '1SS& : fJgg^aS rsS !: . i i i -m ło d e j N ie m ie c k ie j R c n n h iiŁ i I re  m ia !v  c h a ra k te r  czysto  w o j-  
D e m o k ra tyczn e j o riać  z ro z w o ju  * k<*.W y: to ie¿  jego  sp e łn ie rti*  rliemoże być p rz y ję te  na s ieb ie  i 

zapew n ione  je d y n ie  przez d w ie  
w o ju ją c e  w  K o re i s tro n y . Z  d ru ­
g ie j zaś s tro n y  p e rs p e k ty w a m i 
te j k o n fe re n c ji za in te resow ane

osiągn ię ty
w a ru n ka ch  t

go oraz dz ięk i rozm a itego  ro ­
d za ju  oszukańczym  tr ic k o m  — 
św iadczy jednak o n iebezp ie ­
cznym  w zroście s ił m il j la r y s ty -  
cznych i n a c jo n a lis tyczn e  - od- 
w e tp w ych  w  N iem czech zachód- .
n ich . A denauer, w y k o rz y s tu ją c  w a ,k i o p o kó j, k tó ra  s ię  toczy 
a k ty w n e  poparc ie  fra n cu sk ich  w szys tk ich  k ra ja c h  i w  te j 
k a p ita lis tó w , w ysuw a h it le ro w - | li«wWe ró w n ie ż  w e F ra n c ji.
sk ie  hasto „p rze s trze n i życio- ' F ra ncuska  P a rtia  K o m u m s ty -
w ? j “  or;l? domaga się p rzyzna- i 0208 w zyw a  w szys tk ich  lu d z i . . . .
u.a N iem com  hegem on ii w  I Pr ftcy — ko m u n is tó w , s o ę je li- |  •- ko  k ra je  dw óch  w o ju -
Eu rop ie  Z achodn ie j. I s tów  i b e z p a rty jn y c h  —  aby - . . j . s ,f>n" 'ec*  ró w n ie ż

L .ant,'.c-I.-.ko w ie lk ie j b u rż u a z ii ' zfe d n o czy łi się w  po tężnym  i ! —* * * „ ! *  U?n? !t,Pa-le ’ ? r7efJe 
fra n c u s k ie j wobec ro z w o ju  w y - ! szerokirT1 f ro n r i#  ( w ra z  ze w s z y - ; * Z w iązek_ R adz ieck i i
d a rz rń  w  N iem czech zachodnich s tk im i p a tr io ła M i i n ie  d opu- 1 l ” *?® k ra ’e . A z j l - p raąną  one 
u ja w n ia  ro zm ia ry  zd rady  ja -  sclb do r a ty f ik a c j i  u k ła d ó w  w o- J®d r' o m v s ln ie - i’ b>'u ko n fe re n c ja  
k i, ; i  m trżuaz ja  u W  d o p t m .  , ! S ,  z . B" nn„ _ L P a ryża - R a ' 
pośw ięca jąc narodow e in teresy |
F ra n c ji i in te re sy  p o ko ju  na i 
rzecz k la so w e j n ie n a w iśc i. !
F rancuscy w o d z ire je  p o lity c z n i { 
n ie  w a h a ją  się b ić  pok łonów  | 
wobec n a jh a rd z ie j zac iek łych  i 
W rogów F ra n c ji. P rzyw ódcy i 
p a rtu  !V!RP . (k a to lic k a  p a rtia  
bu rżuazy jna ), k tó ra  je s t sio-

szkód zw o ła n a  i by 
p o zy tyw n e  re z u lta ty .

osiągnęła  
Z  pow yż-

on

je n n ych  z Bonn i Paryża. R a­
ty f ik a c j i  te j p ra g n ie  gorąco
A denauer, pon iew aż u k ła d y  z - . --------
Bonn i P aryża  p rzyśp iesza ją  I i p o w o d ów  —  je ś li chodzi 

' ............. ■ 1 fo rm ę  k o n fe re n c ji — n ie  p o w in ­
na ona stać s ię  p o w tó rze n ie m  
fo rm y  ro k o w a ń  w  P anm undżo - 
n ie, lecz p o w in n a  posiadać fo r ­
mę k o n fe re n c ji o k rą g łe g o  s to łu . 
Co się tyczy  sk ła d u  u cze s tn ikó w  
k o n fe re n c ji,  to  n ie  p o w in ie n  on  
og ran iczać się do  k ra jó w  dw óch 
w o ju ją c y c h  s tron , lecz w in ie n  o-

i D o lit ik e  z m ie rra W a  ' " ,|UMU ' pom ocy w z a je m n e j. | heJ^ow rać Inne  za in te resow ane
....., , ' rn iii du ^,r le  i u k ła d  ten stanowo g w a ra n - i h ra Je - w  szczególności Z w ią zek

zi u le n ia  m d ita ry  s tycznych  i | e ie h e z n ie r« ó « .w .  m  ! R adz ieck i i in n e  k ra je  A z j i  Je ­
d y n ie  v/ów czas k o n fe re n c ja  po-

w skrzeszen ie  W e h rm a ch tu  i m a ­
ją  na celu c a łk o w ite  u ja rz m ie ­
n ie  F ra n c ji.  F rancuska  P a rtia  
K o m u n is tyczna  w z y w a  do uda­
re m n ie n ia  tych  przestępczych 

| p lanów . P odkreś la  ona ko n ie - 
e trzyca p a r t i i A denauer a o tw a r-  1 cf DQŚĆ P rzyw ró cen ia  c a łk o w ite j 
c ie  w y ra ża ia  zadow o len i«  ,  i skuteczności u k ła d o w i fra n c u ­

sko -  rad z ie ck ie m u  w  sprawne 
sojuszu i pom ocy w za je m n e j.

w y ra ża ją  zadow o len ie  z re- i 
Z u lta tó w  w ybo rów . A po teozu ją  1

o d w e tow ych  N iem iec w  żandar- ' i t „ ^ ZplecZeńst^ a F ra n c ji.  W 
m a F iiro n v  T ak  la k  za><ończeniu re z o lu c ji c zy ta m y :
w ie lk a jK irż u a z ją  k ie ru je  s ^ d e -  ! ,w >'b™'ach w  N iem czech za- 
w i z r  i , , , , , ,  n i , , '  ę e . e fiodm ch jes t rzeczą n ie z w y k le
F ru ń  i i  u d o w y "*  '  n,z ; p iln ą  i n ieodzow ną  rozszerzenie

p  , ‘ ‘ I 1 um o cn ie n ie  w a lk i na rodu
K ezoiuc ja  B iu ra  P o litycznego  i fran cu sk ie g o  o n iezaw is łość na- 

dem asku je  ngstępn ie  p le - I  rodow ą  i o p o kó j.

Przeciw faszyzm owi i wojnie, 
c pakojow e zjednoczenie Niem iec
Eniidtstae'fl w S03 w „Oaiu Pamięci Ofiar Faszyzmu“

go N Z , dow odz i, że Zgrom adzie- 
n ic  O gó lne  uzn a ło  ju ż  kon iecz­
ność zaproszen ia  na k o n fe re n c je  
p o lityczn ą , oprócz dw óch s tron  
w o ju ją c y c h  w  K o re i, rów n ież  
inne  za in te resow ane  k ra je . R ó w ­
nocześnie je d n a k  rezo lu c ja  Z g ro ­
m adzen ia  O gó lnego n ie  za p e w ­
n ia  p ra w  in n y c h  za in te re so w a ­
nych  k ra jó w  A z ji,  a zw łaszcza 
In d ii —  do u d z ia łu  w  te j ko n ­
fe re n c ji,  choć k ra je  A z ji w y k a ­
zu ją  w ie lk ie  za in te re so w a n ie  
ko n fe re n c ją  po lityczną .

W ia d o m o  pow sze ch ne , że In ­
d ie, podobn ie  ja k  Z w ią z e k  Ra­
d z ie ck i, są k ra je m  n e u tra ln y m , 
n ie  na leżącym  do  żadne j ze s tro n  
w o ju ją c y c h  w  K o re i.
W łaśn ie  d la te go  K o m is ja  P o li­
tyczna  V l l  ses ji Z g rom adzen ia  
O gó lnego N Z  u c h w a liła  w ię k ­
szością g łosów  rezo lu c ję  w  sp ra ­
w ie  u d z ia łu  In d ii w  k o n fe re n c ji 
p o lity c z n e j. U w ażam y, że ta 
s łuszna i rozsądna rezo lu c ja  po­
w in n a  być zaap robow ana  przez 
Zgrom adzen ie  O gó lne  N Z  na se­
s ji,  aby In d ie  m o g ły  b rać u d z ia ł 
w  re a liz a c ji ta k  don ios łego  za­
dan ia , ja k  za p e w n ie n ie  po ko ju  
w  K o re i i  u trw a le n ie  po ko ju  
w  A z ji.

4) Z godn ie  z  K a r tą  N Z  wszys­
cy cz ło n k o w ie  O N Z  są zo b o w ią ­
zan i ro zw ią zyw a ć  sporne  za­
g a d n ien ia  m ię dzyn a ro d ow e  p rzy  
pom ocy ś ro d k ó w  p o ko jo w ych . 
Je dnakow oż w  sp ra w ie  ko n fe ­
re n c ji p o lity c z n e j d la  p o ko jo -

lity czn a  będzie m og ła  p racow ać j w ego u re g u lo w a n ia  k w e s tii ko - 
w  a tm osfe rze  zgody i w  ten j re a ń sk ie j V I I  sesja Z g rom adze- 
l P?.S!hL™ 0 -e być zaPe w n >one je j n ia O gó lnego N Z  d o puśc iła  do

tego, że S ta n y  Z jednoczone  o- !

IN . W
szyzm u" 

się

BERI.
O fia r  F,
br. o d b y ły  się w  N ie m ie ck ie j 
R epub lice  D e m okra tyczn e j w ie l­
k ie  m a n fe s la ^ ie . na k tó rych  
ludność oddając hołd pam ięci 
po ieg łych  w w alce o w olność i 
Pokój an ty faszys tów  — w y ra z i­
ła  zdecydow aną w olę wzmoże- 
n a w s ik : o zjednoczone, demn- 
k ra  tyczne t  pt>kój m iłu ją c e
N iem cy.

W B e r lin ie  na T ha e lm a n n-
p ia tz  i p rzy lega jących  doń u l i ­
cach zg rom adziło  się 75 tys 
n: i - '  iiir-ziw s to licy  N iem iec 
Nad g łow am i zebranych w id n ia ­
ły  p o rtre ty  o f ia r  faszyzm u ; 
tran sp a ren ty  i  has łam i poko ju , 
p rz y ia in i m iędzy na rodam i, z 
has łam i w a lk i z faszyzm em  i
w

-■eneczną ow acją  p o w ita li 
zer r  adzeń; p rem ie ra  NRU 
O tto  O ro tc u  iih ia .

 ̂Zgrom adzenie  zaga ił przew ód- 
ntczacy N iem ieck iego  k o m ite tu  
A n t v f s z y s to  w  s och  B o io w n i-
, A’ Ruchu O paru — O tto m a r 
Ji'S fhke,

N w t io n ie  zab ra ł głos p re m ie r 
' f '  ;» (!„ { łrn te w n h l. VV czasie 

jesn p rzem ów ien ia  zebran i w ie ­
rn ie  man J e s ło w a li wolę 

, j liJ i w a lk i z faszyzmem .
' ■ v ecu p rze m a w ia li członek 

de i i )., rad z ie ck ie j p łk . M 
'■ e riiH o  i p rzew odniczący 

“  edzynarodow e j Federac ji l i ­
ków  R uchu O poru  p łk

,D n;u  Pam ięci < n e j w o jn y  i p rze ksz ta łcen ia  N ie- 
— 13 wcześn a m ieć zachodn ich  w  pole k rw a -  

w e i b itw y . Te szaleńcze p lany  
w y w o łu ją  os tre  p ro te s ty . N a ro ­
dy  n ie  godzą się z ty m . ażeby 
w  N emczech rzucono żag 'ew  
w o jenną , k tó ra  by zagrażała 
w szys tk im  na rodom , a przede 
w szys tk im  sam em u n a ro d o w i 
n iem ieck iem u . *

P u łk o w n ik  C z ik a le n k o  p rz y ­
po m n ia ł s łow a p rzew odn iczące­
go Rady M in is tró w  ZSR R  C . M 

a len! ou/a, k t '" r y  na p rzy ję c iu  
w yd a n ym  na cześć de legac ji 
rząd o w e j N R D  w  M o skw ie  
o św ia d czy ł: „J e ż e li ca ły  na ród  
n ie m ie ck i zechce, by k w e s tia  
n iem iecka  zosta ła u regu low ana  
w  drodze p o k o jo w e j, to  żadne 
s ity  agresyw ne  a n i zza oceanu 
ant w  E urop ie  n ie  zdo ła ją  prze­
szkodzić u rze czyw is tn ie n iu  tego 
szlachetnego dążenia. Los N ie ­
m iec spoczyw a w  rękach  naro­
du n iem ieck iego ".

P rzew odn iczący M ię dzyn a ro ­
dow e j F ederac ji U czestn ików  
R uchu O poru. D lk. M an  het 
■■twierdził, iż p iim  v w o jenne 
A denauer«  k r y ją  w  sobie n ie ­
bezpieczeństw o zagrażające po-

r
na ; ■ 
mó 
ce : 
sk >■ 
K o j1
k i a

żyw  , 
k ir«

w i /  
p- ;

Ki :
to  U ■

p la m
sk-cą

W '  ra d z e c k i. p r^yp o m i- 
lo rzvm ie  o fia ry , ja k 'e  p.> 

ż w -a /e k  R adziecki w  w a l- 
v  < ’ w ko  agresji h it le ro w - 

p o d k re ś lił p ragn ien ie  p r  
lu stów J w :; iz k |i Radziec- 

t .u r i/  e radzieccy — 
dz ł m ówca — zgięci vą 

"•< bbsćą Pokojową. Są om 
u* z ¿ .interesowani w  po­
rn w spń jp -acy m iędzy na- 

żw iązea  Radziecki pro- 
konsekw en tn ie  p o lity k»  

-vą.
adenauerowtska przygo- 

■ się gorączkow o do 
s in ie n ia  k rw ioże rczych  

-a o e ria iv .m ii am erykań- 
do rozpętan ia  agresyw -

pow od zenie.
2) N a leży s tw ie rd z ić , że o d ­

rzuca ją c  p ro p o zyc ję  Z w ią z k u  
R adzieckiego, do tyczącą  zasady 
k o n fe re n c ji o k rą g łe g o  s to łu  i 
p rz y jm u ją c  p ro p o zyc ję  15 k ra ­
jó w , u podstaw  k tó re j zna laz ła  
się zasada ro k o w a ń  m iędzy 
dw om a  w o ju ją c y m i s tro n a m i i 
o g ran iczen ia  lic zb y  u cze s tn ikó w  
k o n fe re n c ji do k ra jó w , na leżą ­
cych do obu w o ju ją c y c h  s tron . 
Z g rom adzen ie  O g ó ln e  N Z  na 
*w y m  430 posiedzen iu  p le n a r-

p a n o w a ły  Z g rom adzen ie . W 
z w ią zku  z ty m  na V I I  ses ji t y l ­
ko  16 cz ło n kó w  O N Z , k tó ryb h  
w o jska  w a lc z y ły  w  K o re i pod 
d o w ó d z tw em  O N Z . o trz y m a ły  
p ra w o  do  u d z ia łu  w  k o n fe re n ­
c ji.  W yk lu czo n o  p rzy  ty m  ca ł­
k o w ic ie  w szys tk ich  pozosta łych 
75 p roc. c z ło n kó w  O N Z , za w y ­
ją tk ie m  Z w ią z k u  R adzieckiego. 
K -n ie w a ż  c łm dz i o  zasady, za­
w a r te  w  K a rc ie  N Z , decyz ja  V I I  
sesji s ta n o w i a k t. p o zb aw ia jący

n ym  wypaczyło fi 60 porozum ie- ! n ie k tó ry c h  c z ło n kó w  O NZ 7ów - 
W K ° -  p ra w  - a k t ,  k tó ry  na leży w  

p o p ra w ić  na V I I I  sesji

kr jo w i.
P rzy tłacza jącą  w iększość na- 

ro iu ,  francu sk ie g o  — pow iedz ia ł 
Manries — w a lczy  p rze c iw ko  ra- 
ty  f  i kar u k ła d ó w  w o je n n ych  
W ó d  fra n c u s k i w y s n u ł n a u k i 
z c iężk ich  b łędów , pope łn ionych  
w przeszłości i  n ie  dopuści do 
p ow tó rzen ia  ich.

W zm ożem y naszą jedność, 
w zm ocn im y naszą w a lkę , aby 
n ie  dopuścić  do  ra ty f ik a c ji 
u k ła d ó w  z Bonn j Paryża, w a l­
kę o zw o ła n ie  ko n fe re n c ji czte­
rech m oca rs tw , k tó ra  by opraco­
w a ła  zasady zjednoczen ia  N ie­
m iec ! zapew n ien ia  poko ju  m ię- 
łz '  na rodam i.

Jednom yś ln ie  p rzy ję to  rezo lu ­
c ję  po tęp ia jącą  agresyw ne  p la ­
ny Adenauera  i w zyw a jącą  

szys tk ich  p a tr io tó w  n iem iec­
k ich  do z jedn in  .n ia  się w  w a l­
ce o pokó j i jedność N iem iec, 

D ługo  nad p lacem  ThaeltTfen- 
na roz lega ły  się pfeśni poko ju  
-■piewane przez w ie lo tys ięczne  
rzesze zebranych .

rei. Z  $ 6d p o ro zu m ie n ia  w  s p ra ­
w ie  roze jm u  niesposób w y c ią g ­
nąć w n io sku , że liczba  uczestn i­
kó w  k o n fe re n c ji p o lity c z n e j 
w in n a  o g ra n iczyć  sie do k ra jó w  
k tó ry c h  s iły  z b ro jn e  uczestn iczy­
ły  w  w o jn ie  k o re a ń s k ie j i że ża­
den in n y  z a in te re so w a n y  k ra j 
n ie  może uczestn iczyć w  k o n fe ­
re n c ji G d y b y  k o n fe re n c ja  p o li­
tyczna  zosta ła  zw o ła n a  na pod­
s ta w ie  podobnego w ypaczen ia  
p o ro zum ien ia  rozę jm ow ego , to  w  
obecnych oko licznośc iach , gdv 

j rząd  U SA i k l ik a  L i S yn  M ana 
w  K o re P p o łu d n io w e j m a ją  za­
m ia r  w yco fa n ia  się z k o n fe re n ­
c ji p o lity c z n e j po 9t) d n ia ch  — 
podobny k ro k  n ie u c h ro n n ie  b y ł­
by w  in te re s ie  tych , k tó rz y  za­
m ie rz a ją  s to rpedow ać k o n fe re n ­
cję.

3) G orąco  w ita m y  uch w a lo n ą
przez Z g rom adzen ie  O gó lne  N Z  
na 430 posiedzen iu  p le n a rn ym  
rezo luc ję , zaprasza jącą  Z w iązek  
R adz ieck i do w z ięc ia  u d z ia łu  w 
k o n fe re n c ji p o lity c z n e j. S tw ie r -

f h i m a r  z a g r a n i c z n y

Zg ram  ad zen ja Og ó ! nego.
5. C e n tra ln y  Rząd L u d o w y  

C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
uw aża, że zagadn ien ie  uczest­
n ik ó w  k o n fe re n c ji p o lity c z n e j 
posiada don ios łe  znaczenie  d ia  
pow odzen ia  łu b  fia ska  te j k o n ­
fe re n c ji. Z agadn ien ia  tego  n ie  
na leży ro zw ią zyw itó  je d n o s tro n ­
nie, Może ono być rozs trzyg n ię ­
te ty lk o  w  d rodze  w sp ó ln ych  ro ­
kow ań  m iędzy O N Z  a rządam i 
C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j i 
K o re a ń s k ie j R e p u b lik i L u d ow o- 
D e m okra tyczn e j. D la tego  C en­
t ra ln y  Rząd L u d o w y , k ie ru ją c  
się ko n s e k w e n tn y m  i  n ieza­
c h w ia n y m  dążeniem  do  p o ko jo ­
wego rozw ią zan ia  k w e s tii k o ­
rea ń sk ie j. o p u b h k o w a ł d n ia  24 
s ie rp n ia  1953 ro ku  d e k la ra c ję , 
w  k tó re j p rz e d s ta w ił s w ó j 
p u n k t w id ze n ia  w  s p ra w ie  k o n ­
fe re n c ji p o lity c z n e j. W d e k la ­
ra c ji te j rząd C h iń s k ie j R epu­
b lik i L u d o w e j p o p a r ł' w n iosek 
w  s p ra w ie  u cze s tn ikó w  kon fe -

żądam a s tro n y  a m e ry k a ń s k ie j 
i o d rzu c iła  p ropozyc je  zaprosze­
nia rep re z e n ta n tó w  C h iń s k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j i K o re a ń ­
sk ie j R e p u b lik i L u d ow o-D e m o ­
k ra ty c z n e j na sesję O N Z  w  ce­
lu  uczestn iczen ia  w  o m a w ia n iu  
k w e s tii ko re a ń sk ie j.

6 Z godn ie  z pow yższym . C en­
t r a ln y  Rząd L u d o w y  C fe ń s k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j n ie  może 
w y ra z ić  c a łk o w ite j zgody z re ­
zo lu c ja m i w  s p ra w ie  uczes tn i­
kó w  k o n fe re n c ji p o lity c z n e j. 
P rz y ję ty m i przez Z g rom adzeń  e 
O góine O N Z  na 430 pos edzeniu  
p le n a rn ym . M am y nadz ie ję , że 
— zgodnie  z za d a n iam i ko n fe ­
re n c ji p o lity c z n e j, u s ta lo n y m i w 
par. 60 u k ła d u  roze jm ow ego  — 
Z g rom adzen ie  O gólne NZ p o d e j­
m ie  na V I I I  ses ji n iezw łoczne  
k ro k i, zm ie rza jące  do rozszerze­
n ia  sk ła d u  u cze s tn ików  k o n fe ­
re n c ji p o lity c z n e j, aby k o n fe ­
renc ja  ta m og ła  być zw o łana  
bez z w ło k i.

K ie ru ją c  się ty m  ce lem , C en­
t ra ln y  Rząd L u d o w y  C h iń s k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j p rzeds taw ia  
nas tępu jące  za lecen ia :

a) U cze s tn ika m i k o n fe re n c ji ! 
p o lity c z n e j p o w in n y  być w szys t­
k ie  k ra je , należące do obu s tro n  
w o ju ją c y c h  w  K o re i, w  te j lic z ­
b ie  K o reańska  R e p u b lika  L u ­
d ow o  -  D e m okra tyczn a  i K orea  
P o łu d n io w a , ja k  ró w n ie ż  nastę ­
pu jące  n e u tra ln e  k ra je , k tó re  
na leży zaprosić  do  u d z ia łu  w  
k o n fe re n c ji:  Z w ią zek  R adz ieck i, 
In d ie , In d on e z ja , P a k is ta n  i 
B u rm a .

b) K o n fe re n c ja  p o lity c z n a  po­
w in n a  m ieć c h a ra k te r  k o n fe re n ­
c j i  o k rą g łe g o  s to łu . Je dnakow oż 
w sze lk ie  decyz je  k o n fe re n c ji p o ­
lity c z n e j będą uw ażane  za p rz y ­
ję te , je ś li u ch w a lo n e  zostaną za 
je d n o m y ś ln ą  zgodą obu  s tro n  
w o ju ją c y c h  w  K o re i.

c) Dążąc d o  tego, a b y  sp raw a  
k o n fe re n c ji p o lity c z n e j m ogła  
b yć  u re g u lo w a n a  bez p rzeszkód 
i aby m og ła  być w zo rem  ro z ­
w ią z y w a n ia  m ię d zyn a ro d ow ych  
p ro b le m ó w  spo rn ych  na d rodze  
p o ko jo w y c h  ro k o w a ń , na leży 
zap ros ić  p rz e d s ta w ic ie li C e n tra l­
nego Rządu Lu d ow eg o  C h iń s k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j i  rządu  K o ­
re a ń sk ie j R e p u b lik i L u d o w o - 
D e m o kra tyczn e j na sesję Z g ro ­
m adzenia  O gó lnego N Z, w  ce lu  
p rzep row adzen ia  w sp ó ln ych  ro ­
kow ań . Zaproszen ie  to  na leży 
s k ie ro w a ć  w  czasie, gdy Z g ro ­
m adzen ie  O gó lne  o m a w ia ć  bę- 
dz.ie na V I I I  ses ji sp ra w ę  roz­
szerzenia s k ia d u  u cze s tn ików  
k o n fe re n c ji p o lity czn e j.

d l S ko ro  ty lk o  p ro b le m  s k ła ­
du u cze s tn ikó w  k o n fe re n c ji po­
lity c z n e j zostan ie  ro zw ią zan y  
na d rodze  ro ko w a ń , ob ie  s tro ­
n y  w o ju ją c e  w  K o re i p o w in n y  
odbyć k o n s u lta c je  i uzgodn ić  
sp ra w ę  m ie jsca  i czasu zw o ­
ła n ia  k o n fe re n c ji.

7. Proszę Pana o p rzekazan ie  
pe łnego te ks tu  n in ie js z e j o dpo ­
w ie d z i w s z y s tk im  uczes tn ikom  
V I I I  ses ji Z g rom adzen ia  O g ó l­
nego N Z , za w y ją tk ie m  re a k ­
c y jn e j k l ik i  k u o m in ta n g o w s k ie j 
Proszę ró w n ie ż  o um ieszczenie 
sp raw , poruszonych  w  n in ie j­
szej depeszy, na p o rzą d ku  d z ie n ­
nym  V I I I  ses ji Z g rom adzen ia  
O gólnego.

f i £ n 7 s o n a t s z k o le n io w y  im ' G ro le w o h la  u> L ip s k u , k s z ta łc i now e  k a d ry  d la  p rze m y s łu  g ra .

N a  z d ję c iu : za jęc ia  p ra k ty c z n e  io  d ru k a m i.  F o t _  C A F

Porozumienie itofliuńsko -  jugosłowiańskie 
w sprawach granicznycii }

B U K A R E S Z T . W  w y n ik u  ro -  ^ 
ko w a ń . k tó re  'dobv ły  się w  m ie -  ^ 
ście T im is z o a ra  (R u m u n ia ), U  f  
w rześn ia  oodo isano  m iędzy  rz ą - \  
dem  R u m u ń s k ie j R e p u b lik i L u -  \  
d o w e j a rządem  J u g o s ła w ii po- \  
ro zu m ie n ie  w  sp ra w ie  t ry b u  \  
badan ia  i rozs trzyg a n ia  in n y - \  
(ten tów , k tó re  m ogą w y n ik n ą ć  i  
na g ra n icy  ru m u ń s k o -ju g o s lo -  J 
w ia ń s k ie j.

P odp isan ie  po ro zu m ie n ia  o d - j  
b y ło  się w  m ieśc ie  V rsac (Jugo - i  
s taw ia ). i

f f Z Waszej k rw i serdecznej, ' 
rozgorzeją iskry”  \

( 10-le d e  „M ło d e j G w ard ii" )  Í

tu i
ñ,
O“  f

ProtesSy przeciwko 
miesżoniu się USA
w wewit$?rzise skrawy 

Gwatemali
N O W Y  JO R K . D z ie n n ik  „N e w  

Y o rk  H e ra ld  T r ib u n e "  zam ie­
śc ił don ies ien ie  swego korespon­
d e n ta  z m ias ta  G w a te m a la  B ea- 
n e ila . że p ró b y  D e p a rta m e n tu  
S tanu  U S A  m ieszan ia  się w  
s p ra w y  w e w n ę trz n e  G w a te m a li, 
k tó ra  z n a c jo n a lizo w a la  część te-^ 
renóvz na leżących  d o  a m e ry k a n - ć 
sk iego  ko n ce rn u  „U n ite d  F ru it  
C o m pa n y", w y w o ła ły  w  k ra ju  r  
b u rzę  p ro te s tó w . ć

K o re sp on d e n t s tw ie rd z a , że J 
po  w ręczen iu  przez rząd a m e ry - J 
ka ń sk i am basa d o ro w i G w a te m a - ? 
l i  w  U SA T o r ie llo  tzw . ..no ty  ? 
p ro te s ta c y jn e j“  z w o ła ł on k o n fe -  j  
ren c ję  p rasow ą, na k tó re j k r y -  i  
ty k u ją c  w  o s trm  fo rm ie  D ena r- i  
ta m e n t S tanu  U S A  za n ie d o pu - ? 
szcze lny ton , w  ja k im  z.redago- 5 
w ana  b y ła  no-ta a m e ryka ń ska , J 
p o d k re ś lił,  iż  no ta  ta  obraża  z 
godność G w a te m a li i  s ta n o w i i  
„ in g e re n c ję ^  d yp lo m a tyczn ą  w  « 
je j s p ra w y  w e w n ę trz n e " .

8. C e n tra ln y  Rząd L u d o w y  
C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
oczeku je  o d p ow ie dz i V I I I  sesji 
Z g rom adzen ia  O gólnego N Z.

Aresztowanie uczestników
Festiwalu bukareszteńskiego

w tranie
M O S K W A . A ge n c ja  T A S S  do­

nosi z T e h e ra n u : /
D z ie n n ik  „D a d "  donosi, że w la  

dze w o js k o w e  m ias ta  P a h le w i 
a re sz to w a ły  u cze s tn ikó w  IV  
Ś w ia to w e g o  F e s tiw a lu  M ło d z ie ­
ży i S tu d e n tó w , k tó rz y  w ró c il i 
z B uka resz tu . O gó łem  a reszto ­
w ano  91 osób,

h r

:

K rasnodon . N azw a  tego
n ie w ie lk ie g o  m ia s teczka  
górn iczego  na w ie k i u t rw a ­
lo n a  zostanie  w  .h is to r ii 
G dy m ó w im y : K rasnodon  
—  o żyw a ją  p rzed n a m i n ie ­
ś m ie rte ln e  postac ie  O l ega 
Koszow ego, S erg iusza T iu -  
le n in a , U lia n y  G ro m o w e j, 
Iw a n a  Z ie m m ic h o w a , L u ­
bą S ze w co w e j, b o h a te ró w  
„M ło d e j G w a rd ii" ,  u lu b io ­
n y c h  b o h a te ró w  m ło dz ieży  
ra d z ie c k ie j.

G d y  la w in a  fa szys to w ­
sk iego  n a ja zd u  za la ła  ste­
p y  do n ie ck ie , m ias teczko  
K ra sn o do n  zna la z ło  się w  
g łę b o k im  zap leczu  w roga . 
K o m so m o lcy  K ra sn o do n u  
pod k ie ro w n ic tw e m  d z ia ła -  
ją c e j w  p o d z ie m iu  P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j p o w o ła li 
do życia  n ie le g a lną  organi­
zację  „M ło d a  G w a rd ia " . 
K a ż d y  n o w o w s tę p u ją c y  
p rzy s ię g a ł m ścić  się b e z li­
to śn ie  za spa lone  m ia s ta  i  
w sie . za. p rze la n ą  k re w  lu ­
d z i ra d z ie c k ic h  i  —  je ż e li 
sp ra w a  będzie  w y m a g a ła  
o f ia ry  życ ia  — p o św ięc ić  
je  bez w a h a n ia  d la  u m iło ­
w a n e j ponad w szystłzo  O j­
czyzny.

M ło d z i p a tr io c i d o trz y ­
m a li p rz y s ię g i: pod k ie ro w ­
n ic tw e m  p a r tu  w yso ko
w z n ie ś li sz ta n d a r w a lk i  o 
h o n o r  i  w o lność  o jczyzn y  
ra d z ie c k ie j „M ło d a  G w a r­
d ia "  p ro w a d z iła  a g ita c ję  
a n ty h it le ro w s k ą  w śró d  lu d ­
ności, rozpow sze ch n ia ła  
w ia d o m o śc i R adz ieck iego  
B iu ra  In fo rm a c y jn e g o , k o l­
p o rto w a ła  w yd a w a n e  p rzez  
sieb ie  u lo tk i,  p a li ła  zboże 
zrab o w a n e  przez o ku p a n ­
ta , l ik w id o w a ła  fa szys tów  
i  zd ra jcó w , o rg a n iz o w a ła  
sabotaż na ko p a ln ia c h  i  fa ­
b ry k a c h

Rosła s iła  i  liczebność o r­
g a n iz a c ji D z ień  i  noc nę­
ka ła  ona o k u p a n tó w , n ie  
d a ją c  im  w y tc h n ie n ia .

N a s ta ły  d n i w ie lk ic h  
zw yc ię s tw . W ró g  o trz y m a ł 
d ru zgocący  cios pod S ta ­
lin g ra d e m . zb liża ła  się go­
d z in a  w y z w o le n ia  K ra s n o ­

donu. C z ło n k o w ie  M ło d e j 
G w a rd ii "  p rzygo t-ow a li 
z b ro jn y  napad  na h it le ro w ­
s k i ga rn izo n . W  ty m  w ła ś ­
n ie  czasie p o l ic j i  i  gestapo  
u d a ło  się u ją ć  — w s k u te k  
z d ra d y  — sztab o rg a n iza c ji.

M im o  n a jo k ru tn ie js z y c h  
m ą k  i  to r tu r  n ie  z d ra d z ili 
s w e j p rz y s ię g i d a n e j na  
w ie rn o ś ć  O jczyźn ie , P a r t i i,  
K o m so m o ło w i. S z li na  
s trace n ie  z d u m n ie  p o d ­
n ie s io n ym  czołem , z u lu ­
b ioną  p ieśn ią  W ło d z im ie rza  
H jic z a  na u s ta ch : „Z a m ę ­
czony w  c ię ż k ie j n ie w o ­
l i. . ."
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P re z y d iu m  R ady N a jw y ż ­
szej ZS R R  w  u zn a n iu  w ie l­
k ic h  zasług na d a ło  p o ­
ś m ie rtn ie  t y tu ły  B o h a te ­
ró w  Z w ią z k u  R adz ieck ie ­
go o rg a n iz a to ro m  i k ie ro w ­
n ik o m  „M ło d e j G w a rd ii"  — 
C ię g o w i K oszow em u, S er­
g iu szo w i T iu lę n in o w l,  W ia ­
n ie  G ro m o w e j, Iw a n o w i 
Z ie m n u c h o w o w i i  L u b ię  
Szew cow ej.

W  K ra sn o d o n ie , n a  m o­
g ile  b o h a te ró w  „ M ło d e j 
G w a rd ii"  w d z ię c z n i lu d z ie  
rad z ie ccy  w z n ie ś li p o m n ik , 
na k tó ry m  w y ry to  s ło w a  
M aksym a  G o rk ie g o :

„1  k ro p le  k r w i w asze j 
se rdeczne j
J a k  is k r y  rozg o rze ją

w  m ro k u  życ ia  
1 w ie le  ś m ia ły c h  serc

za p ło n ie ..."

M iło ść  o jczyzn y , t r ia ra  w  
P a r t ię  K o m u n is ty c z n ą , w  
K ornsom o ł, b y ła  tą  s ilą , 
k tó ra  k ie ro w a ła  b o h a te ra ­
m i K ra sn o do n u , k tó ra  za­
g rze w a ła  ic h  do w a lk i o 
w ie lk ą  spraw ę. Ic h  ś w ie t­
lane  postacie  pozostaną na  
zawsze w zo rem  i p rz y k ła ­
dem  n ie  ty tk o  d la  m ło d z ie ­
ży  ra d z ie c k ie j, a le  d la  c a łe j 
p o s tęp o w e j m ło dz ieży  ś w ia ­
ta , w a lczą ce j p rze c iw  im p e ­
r ia l iz m o w i i w o jn ie , o po ­
k ó j,  postęp, so c ja lizm

H . L A T O W S K I

U. W

: !

Listy, które oskarżają „kradną wojną”
;SCE w rz e ś n io w e j I L ic z b a  w z ię ty c h  do n ie w o li,  p rz y  rą b a n iu  d rze w a  w  lesie. s tyczn ym  b a n d y to m

iwiafowe^ Federacji Pracowników tfaukowycíi
o b radu je  w  Budapeszcie

$VV!
kńv

uczeni z

A V O p a rin  I W. N ik i t in ,  fiz yk  
po lski Leopold  In fe ld , p ro f. p 0 - 
u te c h n ik i W arszaw sk ie j J. Ją- 
ku b o w sk i j in n i.

r ■'D A !■ I.SY T  W Budapeszcie 
rozpoczą ł się 12 hm. U l Z jazd

i ■ n t] Federacji P racow n i- 
c ik o w y rh  W obradach 

Z ja z d u  b io rę  udzia ł 
różnvęh  k ra jó w
Fr.v ii.Ts!- J o iio t- i u rie , f iz y k  an- I w y g ło s ił p rzew odn iczący Ś w ia  

n  Mi rn a l, łe ka rz  hm du- | to w e j Federac ji P racow n ików  
sk i l ic i -  m a jo r  S ah ib  S ing i N aukow ych  ~
S o A h i,  aka d em icy  radzieccy 1 C urie .

m ow . &  le j liczb ie  I P rzem ów ien ie  zagaiataefe 7 Iazd
!¡ >I-Curic, f iz y k  an- w y g ło s ił p rzew odn iczący S w ia -

F ry d e ry k  Jo lio t

N o w y  su łta n  M aro ka  do szacha T ranu:
N areszcie  p rz y w ró c il iś m y  porzq,dek!

____________ _____________  »»Vie N u o v e * —  R zym .

merykanie znowu naruszyli 
porozumienie rozefinowc

Protest strony koreańsko-chińsloej

lo n ld  ^N K ^ o n í ^ Nr n a Ch¿ f e ?  ¡ d e m a rka ^ n*  N ^ 'e c î a l

O Sifaw y k ry z y s u  w  USA
N O W Y  JO R K . K o m e n ta to r 

a m e ry k a ń s k i D rew  Pearson ogło­
s ił na łam ąch „D a ily  M ir r o r "  
a r ty k u ł,  w  k tó ry m  podaje:

Dorad- v B ia łego  Dom u prze­
s trzeg a :- u ezydenta  przed tru d -  
nościąm : ekonom icznym i. Z w ra ­
ca ją  om uw agę na to, *.e —
m im o  o p tym is tyczn ych  d e k la ­

ra c ji m in is te rs tw a  hand lu  — 
w  m agazynach p ię trzą  się co­
raz w iększe stosy niesprzeda- 
nych to w a ro w . P rzyczyną  tego 
jes t okoliczność, że s iła  n a b y w ­
cza ludności n ieustann ie  spada 
N as tro je  w śród  p rzeds ięb io rców  

m i noro  we. w czerw cu b r

dzen iu  se k re ta rzy  W o jsko w e j 
K o m is ji R o ze jm ow ej w  d n iu  
12 bm. p rzed s ta w ic ie l s tro n y  ko- 
re a ń sko -ch iń sk ie j p ik . Ju  Jon 
z w ró c ił uw agę s tro n ie  a m e ry ­
k a ń s k ie j na dw a  w y p a d k i po­
g w a łcen ia  porozum ien ia  roz.ej- 
m ow ego i zażądał, aby strona 
am eryka ń ska  pod ję ta  k ro k i w  
k ie ru n k u  niedopuszczenia 
p rzyszłośc i do podobnych 
padków .

D n ia  10 w rześn ia  o godz. lt ,2 0

w
w y-

^ nczZearw canm Í a . by) najniższy ^ e ry k a ń -ik i samolot dwumoto

on
z p o łu d n ia , z ro b ił k rą g  nad 
m ie jscow ośc ią  M im o m i (na 
w schód od Kaesongu), po czym  
o d d a lił się w  k ie ru n k u  p o łu d ­
n io w y m . D n ia  U  w rześn ia  o 
godz. 12,40 d w a  a m e ryka ń sk ie  
sam o lo ty  o d rzu to w e  n a d le c ia ły ?  
p o łu d n ia  nad m ie jscow ość Josan 
i R yn ia n sa n , a następn ie  s k rę c i­
ły  na wschód.

T a k  w ięc  do  dn ia  13 bm . lo t ­
n ic tw o  a m e ry k a ń s k ie  I w o jska  
lądow e w  58 w yp a d ka ch  d o p u ­
śc iły  się pogw a łcen ia  porozum ie-

ro w y  p rze le c ia ł nad w o jsko w ą  nia roze jm ow ego.

J O  K L Ę S C E  w rz e ś n io w e j
A w  1939 r. w ie lu  P o la k ó w  

— ż o łn ie rz y  i  c y w iló w  opu śc iło  

g ra n ice  k r a ju ,  uchodząc p rzed  
h it le ro w s k im  n a p a s tn ik ie m . W  
czasie I I  w o jn y  ś w ia to w e j n ie ­
k tó rz y  z n ich  w a lc z y li w  szere­
gach je d n o s te k  w o js k o w y c h
pod d o w ó d z tw e m  ang lo  -  am e­
ry k a ń s k im . P o zakończen iu
d z ia ła ń  w o je n n y c h  część z n ich  
oszukana p e rfid n ą  i  w ro g ą  p ro ­
pagandą, w y m ie rz o n ą  p rz e c iw  
ko  Po lsce L u d o w e j, do k ra ju  
n ie  p o w ró c iła . P o w ię k s z y li o n i 
szereg i b e z ro b o tn ych  w  k r a ­
ja c h  E u ro p y  Z a ch o d n ie j. W ie ­
lu  z n ic h , zm uszonych  przez 
nędzę i  b ra k  ś ro d k ó w  do ży ­
c ia  w s tą p iło  do  L e g ii C udzo­
z ie m s k ie j, p rzeznaczone j przez 
im p e r ia lis tó w  fra n c u s k ic h  do 
w o jn y  p rz e c iw k o  lu d o w i W ie t­
nam u. O bok ty s ię c y  g ło d n ych  
i  b e z ro b o tn ych  F ra n cu zó w , 
W ło ch ó w , N ie m có w  — * w  szere­
gach L e g ii C udzo z ie m sk ie j 
z n a le ź li sie ró w n ie ż  pod s tę p ­
n ie  z w e rb o w a n i P o lacy.

O  los ie  ja k i  ic h  s p o tk a ł m oż­
na s ię  d ow iedz ieć  z lis tó w , w  
k tó ry c h  d e m a sku ją  o n i ag re ­
syw n ą , o k ru tn ą  w o jn ę  w  W ie t­
nam ie .

J a k  w y n ik a  z ty c h  H stów , P o ­
la c y : H e n ry k  C ho ro s te ck i, d a w ­
n ie j za m ieszka ły  w  B rodach . 
Leon S zym a ń sk i z K ie lc , R o b e rt 
H e le n ia k  z W arszaw y, Józe f 
S ochack i z R a b k i, M a ria n  W e n ­

cel ze S ta lin o g ro d u  i  M a r ia n  
Penconek z W arszaw y , zw e rb o ­
w a n i do L e g ii C udzoz iem sk ie j, 
zos ta li w z ię c i do n ie w o li przez 
o d d z ia ły  W ie tn a m s k ie j A rm ii  
L u d o w e j na różn ych  odc inkach  
fro n tu .

L iczb a  w z ię ty c h  do n ie w o li 
m ło d ych , z d ro w y c h  lu d z i p ra ­
w ie  w s zys tk ich  n a rodow ośc i, 
z w e rb o w a n ych  do L e g ii C u ­
d zo z ie m sk ie j i  w y s ła n y c h  na 
f ro n t  w ie tn a m s k i w c ią ż  rośn ie  
T ys iące  z n ic h  pon ios ło  śm ierć , 
tys iące  u tra c iło  z d ro w ie  i  zo­
s ta ło  k a le k a m i n ie z d o ln y m i do 
p racy.

B lis k o  6 la t  t r w a  „b ru d n a
w o jn a “  fra n c u s k ic h  im p e r ia l i­
s tów , u z u p e łn ia ją c y c h  swe m o ­
cno p rze trze b io ne , o d d z ia ły  n ie ­
d o b itk a m i w o js k  C zang K a i-  
szeka, h it le ro w c a m i z T r iz o n ii,  
b e z ro b o tn y m i z n a jd u ją c y m i się 
na s k ra ju  nędzy —  e m ig ra n ta ­
m i z ró żn ych  k ra jó w  E u ro p y .

G ło d n y c h , b e z ro b o tn ych , o b ­
d a rty c h  lu d z i w  N iem czech, w e 
F ra n c ji,  w e  W łoszech n a w o łu ­
ją  b a rw n e  a fisze  do w s tę p o w a ­
n ia  w  szereg i L e g ii C udzoz iem ­
sk ie j. Nęcą ic h  „w y s o k im i za­
ro b k a m i, d o sko n a łym  w y ż y w ie ­
n ie m  i  je d y n a  o k a z ją  do pozna­
n ia  egzo tycznych  k r a jó w “ .

A  rzeczyw is tość?

O to  co pisze H e n ry k  C horos­
te ck i : ’

„W  L e g ii do s ta je  s ię  s w ó j 
n u m e r, t ra c i s ię  tu ta j  sw o ją  
narodow ość. C z ło w ie k  s ta je  się 
m aszyną, k tó ra  w y k o n u je  ro z ­
kazy. W  L e g ii u ra b ia  się lu d z i 
na z b iró w  F ra n cu sk ie g o  K o r ­
pusu E ksp e d ycy jn e g o ” .

Ż o łn ie rzo m  L e g ii C udzoziem ­
s k ie j p rzed  w y s ia n ie m  ich  na 
f ro n t  w ie le  się m ó w i o  „ m is j i  

c y w il iz a c y jn e j“ . P o s łu ch a jm y  co 
pisze o  te j „ m is j i  c y w iliz a c y j­
n e j“  k o lo n iz a to ró w  fra n c u s k ic h  
zw e rb o w a n y  przez n ic h  M a r ia n  
P enconek:

„ W  o k o lica ch  T a k u n g  p a tro l 
za a re sz to w a ł pew nego c y w ila

p rz y  rą b a n iu  d rze w a  w  lesie. 
W ieczorem  zobaczyłem  dw óch  
le g io n is tó w  ja k  s z u k a li p i ły  
P o w ie d z ie li, te  zaraz będą ciąć  
żyw e  drzew o. Po c h w il i  u s ły ­
szałem  n ie lu d z k ie  k rz y k i W ie t­
nam czyka .

N a z a ju trz  zobaczy łem  p iłę  
um azana w e  k r w i" .

S trze lec  sp a d och ro n o w y  K lo ­
n o w sk i, pochodzący z Tczew a 
o p is u je  „a k c ję “  p ie rw szego  b a ­
ta lio n u  cu d zoz iem sk ich  s trz e l-  
cóW sp a d och ronow ych  w  o k o ­
lic y  m ie jsco w o śc i H a -D o n g : 
„O to c z y liś m y  w ioskę . K a ra b i­
n y  m aszynow e  z a ję ły  w y z n a ­
czone pozycje . W  czte rech  m ie j­
scach p o d p a liliś m y  dom y. S tra ­
szny w id o k  ro z to czy ł się p rzed  
na szym i oczym a. W io ska  się 
p a liła , m ie szkań cy  je j  bądź 
s p a li l i  się żyw cem , bądź w y ­
s trz e la n i zo s ta li p rzez le g io n i­
s tó w ” .

„D w a  la ta  m in ę ło  od d n ia , 
w  k tó ry m  p o dda łem  się w ie t ­
n a m s k im  w o js k o m  lu d o w y m  — 
pisze M a ria n  W ence l, rodem  ze 
Ś ląska  —  pozna łem  ju ż  „ t r o ­
s k liw ą  op ie kę “  k o lo n is tó w  f r a n ­
cu sk ich  nad  na rodem  w ie tn a m ­
sk im . Dość ty c h  oszczerstw  i  
k ła m s tw  p a n o w ie  k o lo n iz a to  
rzy . D e m a s k u je m y  p rze d  ca 
ły m  św ia te m  zb ro d n ie  przez  
w as p ope łn ione  w  W ie tn a m ie . 
D om agam y się n a ty c h m ia s to ­
w ego zakończen ia  w o jn y  i  w y ­
co fa n ia  K o rp u s u  E k s p e d y c y jn e ­
go w alczącego p rz e c iw k o  n a ro ­
d o w i w ie tn a m s k ie m u , w b re w  
in te re so m  F ra n c ji i  całego  
ś w ia ta " .

S łow a  tego P o laka , to  s łow a  
-oskarżen ia  rzucone  im p e r ia l i -

s tyczn ym  b a n dy to m , w y k o rz y ­
s tu ją c y m  n ieśw iadom ość I cięż­
ką  sy tu a c ję  lu d z i, k tó rz y  na 
s k u te k  ich  oszczerstw  n ie  po­
w ró c il i  do  swego k ra ju ,  zm u­
sza ją cym  ty c h  lu d z i do szuka ­
n ia  ch ieba  w  w o jska ch  k o lo ­
n ia ln y c h  i  p o p e łn ia n ie  n a jb a r ­
d z ie j o h y d n y c h  zb ro d n i.

„N a ró d  w ie tn a m s k i n ie  czu je  
ża d n e j u ra z y  do nas — p rz e c i­
w n ie , t r a k tu je  nas ja k o  o f ia ry  
zb ro d n icze j p o l i ty k i  i  p ro p a ­
g andy  k o lo n iz a to ró w  fra n c u s ­
k ic h  —  p isze in n y  P o la k , Ro­
b e rt H e le n ia k , —  P ozna łem  
p ra w d z iw e  ob licze  te j z b ro d n i­
cze j w o jn y . D z ię k i lu d z k ie m u  
t ra k to w a n iu  jes tem  z d ro w y . 
P ragnę  p o w ró c ić  do k ra ju ,  stać  
się  c z ło w ie k ie m  p o ży teczn ym  ł  
w a lczyć  o u trw a le n ie  p o k o ju .  
Z w e rb o w a n i P o lacy  p rz e k o n a li 
się, że ich  podstępn ie  i  p e rf id n ie  
oszukano ".

W ' k ra ja c h  E u rd p y  Z a ch o d n ie j 
agenci w c ią ż  p o szu ku ją  m ięsa 
a rm a tn ie g o  do  „b ru d n e j w o jn y “  
k o rz y s ta ją c  z poparc ia  re a k c y j­
nych  rządów  ty c h  k ra jó w . „Ł o w ­
cy g łó w "  — ja k  n a zyw a ją  agen­
tó w  —  o trz y m u ją  w y s o k ie  pre­
m ie  za każdego „zw e rb o w a n e g o  
o c h o tn ik a “ .

R obota  ty c h  ag e n tó w  s ta ja  
się coraz b a rd z ie j u tru d n io n a . 
P ra w d a  o „b ru d n e j w o jn ie “  do­
c ie ra  b o w ie m  i do ty c h , k tó ry c h  
im p e r ia liś c i fra n cu scy  w  im ia  
uzyska n ia  o lb rz y m ic h  z yskó w  
c h c ie lib y  zw e rb o w a ć  do zb ro d ­
n icze j w o jn y  p rz e c iw k o  w a l­
czącemu o sw ą w o lność i n ieza­
leżność n a ro d o w i w ie tn a m ­
sk ie m u . %

O p r, H . K A W K A

/
* /



Pod dyktando Watykanu i  we współpracy z USA 
i rewizjonistami neohitierowskim i

szpiedzy w sutannach działali na szkodę 
narodu i państwa polskioi©

Członkowie antypaństwowego i antylndowefo ośrodka przed sadem w Warszawie
D n ia  14 brn. przed W o jsko w ym  Sądem R e jonow ym  w  W arsza- 

wde rozpoczyna się proces ez lonków  a n typańs tw ow ego  1 a n ty lu * 
«owego ośrodka , na k tó rego  czele s ta l ks. Czesław  Kaczm arek, 
b iskup, b o rd yn a riu sz  k ie le ck i. W raz z n im  odp ow ia da ją  przed 
Sądem cz łonkow ie  ośro d ka ; ks. Jan D an ile w icz , b. s k a rb n ik  k u ­
n i  k ie le c k ie j, ks. Józef D ąb ro w sk i, b. kape lan  osk. K aczm arka , 
ks W ła d ys ła w  W id ła k , b. p ro k u ra to r  se m in a riu m  duchow nego 
w  K ie lca ch  i  s ios tra  zakonna  W a le r ia  N ik le w ska .

Ośrodek d yw e rsy jno -s /.p iegnw sk i osk K aczm arka  I pozosta­
ły ch  w sp ó lo ska rio n ych , nad używ a jąc  is tn ie ją c e j w  Polsce sw o ­
body w yzn a n ia  i  że ru jąc  na uczuciach re l ig ijn y c h  w ie rn y c h , up ro - 
u 'a ł, w  oparc iu  o re a k c y jn ą  część k le ru , d yw e rs ję  po lityczną , 
Wrogą propagandę, a rów nocześn ie  szp łccos!w o.

D zia ła lność sw ą ro z w in ą ł ośrodek, re a lizu ją c  z lecenia i Instru fc- 
eje, o trzym ane  w  po łow ie  1945 r. z W a ly k a n u  aa pośredn ic tw em  
k a rd yn a ła  H londa. W y k o n u ją c  zlecenia W a tyka n u  o rgan iza to rzy  
ośrodka n a w ią za li w  g ru d n iu  If>45 r. k o n ta k t z ówczesnym  amba­
sadorem  I tS A  w  Polsce B !lss -!,ane ‘m. a następn ie  zw ią za li się 
* A ndrew sem , S zudym  I in n y m i a m e ry k a ń s k im i a g e n ta m i w  
Polsce.

K ie ro w n ik  d yw e rsy jn e g o  o-
śrorika. osk. K aczm arek, w  s ty ­
czn iu  1946 r. na sp o tkan iu  z 
B!iss-I.«ane‘m uzgodn ił, iż w 
m yśl o trzym anego  z W a tyka n u  
Polecenia będzie on w sp ó łd z ia ła ł 
We w ro g ie j a k c ji p row adzone j 
Przez ko ła  rządzące U SA prze­
c iw k o  Polsce, p rze c iw ko  Z w ią z ­
ko w i R adzieck iem u i p rzec iw ko  
In n ym  k ra jo m  dem o kra tycznym  
A k c ję  tę, k tó ra  m ia ła  polegać 
ha pop ie ra n iu  rea kcy jn ych  s ił w  
Polsce w ich a n typa ń s tw o w ych  
Poczynaniach, osk. K aczm arek

zobow iąza ł się pop ierać w  E p i­
skopacie i w śród księży. W  ten 
sposób ośrodek u s iło w a ł m onto­
w ać „p ią tą  ko lu m n ę “  im p e r ia li­
zmu am erykańsk iego .

Osk. K aczm arek  z.obowiązat 
się ponadto  o rgan izow ać akc ję  
szpiegowska i dostarczać w y ­
w ia d o w i U SA bezpośredn io  i za 
pośredn ic tw em  W a tyka n u  in fo r ­
m ac ji o ca łoksz ta łc ie  życia  w 
Polsce, szczególnie zaś in fo rm a ­
c ji z dz iedz iny  społeczno-ekono­
m iczne j i z dz iedz iny  w o js k o ­
w e j.

Wykorzysta!! godność i szat® kapłańską 
do szpiegowskiej roboty na rzecz imperialistów

gow sko 
zaeją -

W ciągu szeregu la t ośrodek 
hsk K aezm arka  in s p iro w a n y  i 
K ie row any przez p la có w k i im p e ­
r ia liz m u  am erykańsk iego , u p ra ­
w ia ! d yw e rs ję  po lityczną , s ia ł 
Wrogą propagandę, sk ie row aną  
P rzeciw ko  w ładzy  lu d o w e j, w ią ­
zał sie z sza jkam i rea kcy jn ych  
b andy tów , pom agał im  radą  i 
czynem , p ro w a d z ił d y w e rs y jn ą  
Ekeię. zm ierza jącą  do po d erw a ­
nia w y s iłk ó w  k lasy rob o tn icze j 
w  odbudow ie  k ra ju  ze zniszczeń 
w o jennych , w  re a liz a c ji o lano 
3 -le ln ieg o  i p lanu  fi-le tn iego .

O skarżen i n a d u ż y w a li sw ych  
godności I szat kap łań sk ich . 
P ro fanu jąc  n ie je d n o k ro tn ie  u- 
święeone m ie jsca i czynności re- 
Hg ijne. w  cyn iczn y  sposób oszu­
ku ją c  w ie rzących  i  ich  uczucia

W tv m  sam ym  czasie gdy w ła ­
dza ludow a, s to jąc n iez łom n ie  
na s ta n ow isku  pe łne j swnbnriv 
k u ltu  re lig ijn e g o , s tw o rzy ła  «ra­
tu n k i d i a p o w ro tu  do sw«ch pa­
ra f i i w ie lu  setkom  księży p o l­
skich. w vs ied łonvch  prze? h it le ­
row sk iego  okupan ta . gdv u ła tw i­
ła zo łgan izow am e  k a to lic k ic h  
P a ra fii i d iecez ji na Z iem iach  
O dzyskanych  adv onm ogła p rz i 
odbudow ie  k a te d ry  w a rszaw ­
skie) t w ro c ła w s k ie j oraz se­
tek, kościo łów  z ru in o w a n ych  w 
czasie dz ia łań  w o jennych  — w 
tym  sarnvtn czasie ośrodek an­
typ a ńs tw o w y  K aczm arka , k ie - 
r - i ’ąc się w y ty c z n y m i w o jenne! 
p o lity k i W a tyka n u , d ą ży ł do 
p rzyw rócen ia  u s tro ju  k a p ita li-  
stye/riegn. o o /tin w ie iu a  narodu 
Polskiego n iepodleg łośc i, o k ro je ­
nia P o lsk i i oddania  ie j w n ie­
w o lę  im p e r ia lis to m  am erykan- 
Skop i n e n h itle rn w sk im .

W  1916 r. osk K aczm arek po­
zostawał w  ko n takc ie  ze szpie-

■ te rro rys tyczn ą  o rgan i- 
tzw . ..K o m ite te m  ¡Poro­

zum iew aw czym  O rg a n iza c ji 
Podziem nych w  Polsci*“ , s k u ­
p ia jącą  W iN , SN , W R N . Od 
k ie ro w n ik ó w  te j o rgan izac ji 
W arszew skiego I Ż ó łtow sk iego  
osk. Kaczm arek p rze jm o w a ł re­
lac je  o d y w e rs y jn e j d z ia ła ln o ­
ści te j podz iem ne j g ru p y , p ro ­
w adzonej w ed ług  d y re k ty w  am ­
basad a m e ryka ń sk ie j i a n g ie l­
s k ie j w  Polsce.

N astępnie  sk o n ta k to w a ł on 
W arszew skiego — k ie ro w n ik a  
.K o m ite tu  Porozum iew aw czego 

O rga n iza c ji P odziem nych w 
Polsce" z ka rd yn a łe m  H londem  
u ła tw ia ją c  mu złożenie k a rd y ­
na łow i spraw ozdan ia  oraz uzy­
skan ie  poparcia  dla iego zd ra ­
dz ieck ie j dz ia ła lnośc i.

Ośrodek osk. K aczm arka , osk 
D an ilew icza  i pozosta łych spo­
w odow a ł następn ie  przerzucen ie  
za granicę, u k ryw a ją ce g o  się 
urzert w ładzam i. Ż ó łtow sk iego  
poprzez n ie lega lną  kom órkę  
p rze rzu tow ą  na W ybrzeżu. Osk 
Kaczm arek z lec ił p rzy tym  Ż ó ł­
tow sk iem u  — po up rze d n im  u- 
zgodnien iu  tego z ka rd yn a łe m  
H londem  — p o in fo rm o w a n ie  
>zw rządu londyńsk iego  o ca ło ­
ksz ta łc ie  a n typ a ń s tw o w e j p o li­
ty k i i dz ia ła lnośc i ,swego ośrod­
ka oraz uzgodn ien ie  w spó lne j 
a k c ji prz.eciwko Polsce L u d ow e j

W okresie  od la ta  194fi r 
rz łn n kn w ię  ośrodka, osk. osk 
K a r/m a re k . W id ła k  i D an ilew icz  
orzechow y w a li na te ren ie  sem i­
n a rio m  duchow nego i w  pom ie­
szczeniach ka te d ry  k ie le c k ie j 
zgrom adzoną przez Ł a g o w sk ie ­
go b roń  palną, g ra n a ty  I ra d io ­
stację.

kokso-ehem lcznym , in fo rm a c je  
o ob iek tach  w o jsko w ych , o 
transpo rtach  w o jsko w ych , o na ­
s tro jach  poborow ych  i nastro ­
jach w raca jących  z w o jska , da­
ne o ro zw o ju  w sp ó łza w o d n i­
c tw a . o m etodach p racy, o s to­
sow an iu  w  przem yśle  po lsk im  
usp ra w n ie ń  radz ieck ich  i sze­
reg innych .

D la  zb ie ra n ia  tych  w iadom o­
ści oskarżen i K aczm arek, D a n i­
lew icz , D ą b ro w sk i i W id ła k  nie 
w a h a li się nadużyw ać uczuć re ­
lig ijn y c h , gw a łcąc ta je m n ice  
sp o w ie d z i

W re fe rac ie  w yg łoszonym  w  
G n ieźn ie  na p le n a rn ym  posie­
dzen iu  E p iskopa tu  w  k w ie tn iu  
1947 r. osk. K aczm arek w yp o ­
w ie d z ia ł się za w ykorzystan iem , 
duszpasterzy d la  zb ie ran ia  in ­
fo rm a c ji z te renu  poszczegól­
nych d iecez ji za pośredn ic tw em  
b iskupów . R efera t ten został 
p rz y ję ty  przez E p iskopa t ja ko  
w ytyczne  dz ia łan ia .

Do szp iegow sk ie j a k c ji anga­
żowano rów n ież  osoby św ieck ie , 
jak np. b. agenta sanacy jne j 
. .d w ó jk i"  Tadeusza C hrom eck ie - 
go. Zdobyte  w iadom ości szpie­
gow sk ie  p rzekazyw ano  BIJss-La- 
ne’o w i oraz n a jro zm a itszym i 
d rogam i 1 sekre ta rzow i am ba­
sady U S A  — A n d re w so w i, sekre­
ta rzo w i prasow em u te j am ba­
sady — Z agórsk iem u, S /m le m u  
z „W a r R e lie f S e rv ice ", H e n ry -

k o w l O s ińsk iem u z tzw . Rady 
P o lon ii A m e ry k a ń s k ie j i tnnvm . 
K aczm arek p rzekazyw a ł m ate­
r ia ły  w yw iadow cze  do ambasa­
dy USA w W arszaw ie  przez 
swego kape lana S tan is ław a  W o­
jasa oraz zakonnice, za tru d n io ­
ne w  dom u k a to lic k im  „R o m a ", 
a m. in. przez w spóioskarżoną 
W a le rię  N ik le w ską .

O bok w y w ia d u  up raw ianego  
bezpośrednio dla im p e r ia lis tó w  
a m e rykańsk ich , ośrodek k ie ro ­
w any przez K aczm arka  p row a ­
d z ił rów n ież  w y w ia d  d la  W a ty ­
kanu.

W  a k c ji dyw e rsy jno -szp legow - 
s k ie j na rzecz im p e r ia lis tó w  a- 
m ą ryka ń sk ie h  t W a tyka n u  nie­
poślednia ro lę  o d g ry w a li n ie k tó ­
rzy p rzeds taw ic ie le  reakcy jnego  
k le ru  ob rządku  g re c k o k a to lic ­
kiego. o rgan iza to rzy  I uczestnicy 
faszystow sk ich  band n ac jona lis ­
tów  u k ra iń s k ic h , banderow ców  i 
U P A , o rgan iza to rzy  m asowych 
m ordów  P o laków . W a tyka n  i 
rea kcy jn a  cześć E p iskopatu  po l­
sk iego w  ta je m n ic y  przed spo­
łeczeństwem  po lsk im  i rzeszami 
w ie rzących, za pośredn ictw em  
m in. p ro w in c ja ła  OO. B azy lia ­
nów' — Paw ła Puszkarskiego. f i ­
nansow ały  dz ia ła lność tych  
zb ro d n ia rzy  1 pom agały w  u k ry ­
w a n iu  w rogów  naszego na ro ­
du — n ac jona lis tycznych  bandy­
tó w  u k ra iń s k ic h .

Dziesiątki tysięcy dolarów otrzymał! zdrajcy 
za swoją plugawą robotę

ka osk. K aczm arekD yw e rsy jno -szp iegow sk i ośro­
dek K aczm arka , D an ilew icza  i 
in n ych  u trz y m y w a ł rów n ież  kon- 
t» k t z tzw  „F re ie s  E uropa“ , do­
kąd rów n ież  p rzekazyw ano  in ­
fo rm a c je  z te re n u  P o lsk i d la  
w yko rzys ta n ia  ich w  oszczer­
czych audycjach.

D zia ła lność an typaństw ow ego  
ł  antyhsdowego ośrodka by ła  
suto opłacana. W  ciągu całego 
okresu  po w yzw o le n iu  na ręce 
osk. K aczm arka , ja k  rów n ież  do 
szeregu rea kcy jn ych  d o s to jn i­
ków  koście lnych  w p ły w a ły  zna­
czne sum y w  do la rach  Sam  osk 
K aczm arek o trz y m a ł bezpośred­
n io  z U SA i za pośredn ic tw em  
k a rd yn a łó w  H londa 1 Sapiehy 
d z ie s ią tk i tysięcy do la ró w  ame­
rykań sk ich . Osk. Kaczm arek 
p row a d z i! p rzy pomocy o trz y m y ­
w anych  p ien iędzy m ach inac je  
cza rn o ry  n kowe.

K ie ro w n ik  zbrodniczego ośrod-

I f i  Bys. w r n d a u i a s i1 
podziwiała występy 

Chińskiego Zcspelu 
P ie ś n i  I  T a ń c e

W d ru g im  d n iu  pobytu  we 
W ro c ła w iu  cz ło n ko w ie  ch iń s k ie ­
go zespołu p ieśn i i tańca zw ie ­
d z ili m iasto  i jego z a b y tk i. W 
godzinach p o łu d n iow ych  delega­
c ja  zespołu z łoży ła  na grobach 
poległych bohate rów  — żo łn ie ­
rzy A rm ii R adz ieck ie j w iązan ­
k i k w ia tó w . W ieczorem  odbyt 
się w ystęp  w  H a li L u dow e j.

O lb rzym ia  H ala Ludow a w y ­
pe łn iła  się przeszło 10 tys iącam i 
w idzów .

U kazan ie  się na scenie m ło ­
dych a rty s tó w  ch iń sk ich  po w i­
tano  burzą o k lasków . Z w id o w ­
ni pada ły o k rz y k i:  „N ie ch  ży je  
M ao T se -tung “ . „N ie ch  ży je  Bo­
les ław  B ie ru t“ . „N ie ch  żv je  
p rzy jaźń  m iędzy na rodam i po l­
sk im  i c h iń s k im “ .

Poszczególne p u n k ty  p ro g ra ­
mu p rzy jm o w a n o  d łu g o trw a ły m i 
ok laskam i. Szczególnie gorąco 
p rzy ję ła  pub liczność fra g m e n ty  
p ięknych , k lasycznych  oper 
ch ińsk ich  a zwłaszcza opery 
..K ró l m a łp “ . N ie k ła m a n y  po­
d z iw  w id o w n i w z b u d z iły  ró w ­
nież tańce „L o to s ó w “ , „Z  m ie ­
cza m i" i inne . W g łębok im  sk ą ­
p ien iu  s łu c h a li zebran i ludo ­
w ych  p ieśn i ch iń sk ich .

W ponad  sta punk ta ch  W arszaw y trw a ją  prace p r z y  po rządkow an iu  i zaz ie len ian iu  m iasta, 
Na zd jęc iu : p ra co w n icy  W y tw o rn i A p a ra tó w  O św ie tle n io w ych  p o rządku ją  te reny  

tra ln y m  P arku  K u ltu r y  i W ypo czyn ku  na P ow iś lu . C A F  _ fo
w  Ce»* 

fo t. M iedza

IC&siture lixfczra© w a ż n y m  czynnikiem  
wychowanie« socjalistycznego

Uch mała sekretariatu CRZZ

znany b y ł 
z s ym p a tii p ro h itle ro w s k ic h  jesz­
cze w  okres ie  m iędzyw o jennym . 
W yw odzi się on z tego re a k c y j­
nego od łam u h ie ra rc h ii koście l­
ne j, k tó ry  s ta n o w ił w  okresie  
p rzedw o jennym  poważne opar­
cie d la  sanacy jno-faszys tow sk ie j 
d y k ta tu ry , spycha jące j Polskę w  
przepaść k a ta s tro fy  w rześn io ­
w e j. Zgodnie  z w a tyka ń ską  
s taw ką  na H it le ra , n a jb a rd z ie j 
re a k c y jn y  od łam  h ie ra rc h ii ko ­
śc ie lne j w  Polsce pop ie ra ł w ó w ­
czas p ro h itle ro w ską  p o lity k ę  sa­
nac ji. p a rł do spętania Polski 
„so juszem “  z H itle re m , do w trą ­
cenia naszego narodu w  k rw a ­
wą a w a n tu rę  w ym ie rzoną  prze­
c iw k o  Z w ią zką w i Radzieckiem u. 
A k ty w n y m  uczestn ik iem  te j sn - 
ty lu d o w e j i a n ty p o ls k ie j a kc ji, 
k tó re j ośrodkiem  byta tzw . A k ­
cja K a to lic k a  —  b y ł osk. Kacz­
m arek.

Ks. Kaczmarek nawoływał do podporządkowania się 
okupantowi i do wałki z organizacjami patriotycznymi
Po klęsce w rześn iow e j. W a­

tyka n  u s iło w a ł sk ło n ić  naród 
po lsk i do posłusznego podpo­
rządkow an ia  się H it le ro w i.

In

Plotka i oszczerstwem starali się poderwać zaufanie 
ludzi pracy do władzy ludowej i utrudnić 

zagospodarowanie Ziem Zachodnich
Do k ta lvch  m etod dz ia ła lnośc i j gow sk i osk. K aczm arka , w  etą-

ńśrodka należało w p row adzan ie  
sztucznego podzia łu  na w ie rz ą ­
cych i n iew ie rzących  i naduży­
w an ie  w o lności re l ig ijn e j oraż 
Zaufania w ie rn ych  i księży, sze­
rzenie p ro w o ka cy jn ych  i osz­
czerczych w iadom ości oraz nlo- 
tek ocze rn ia jących  w ładzę  i 
Ustrój p o lsk i I.u d ow e j, sz.erze- 
hie te o r ii „tym cza so w o śc i" na- 
sżvch Z iem  Z achodn ich  i n ie ­
u n ik n io n e j konieczności w o jn y  
Osk. K aczm arek uzgadn ia ł pod ­
czas spo tkań  z B liss -t .ane‘m 
sprawę u a k ty w n ie n ia  d y w e rs ji 
P o lityczne j p rze c iw ko  Polsce 
P row adzonej z zag ran icy  M in  
Wzmożenia d y w e rs ji p row adzo­
ne j przez n ie k tó re  rozg łośn ie  za­
chodnie w  audyc jach  w  języku  
Polskim .

Szczególną uwagę zw ró c ił ośro­
dek na m łodzież, s ta ra ją c  się 
"■pływać na w ychow an ie  je j w 
^ńebu w ro g im  Polsce lu d o w e j 
w y k o rz y s tu ją c  am bony, wszel- 
"it*go rodza ju  o rgan izac je  przy* 
Kościelne, oska rżen i u s iło w a li 
o trzym yw a ć  m łodzież w c iem nie  
J " .  odciągać ją od życia soo- 
woznpgo t k u ltu ra ln e g o . P ro ­
wadzono w  tym  celu n ieustanną 
" a lk ę  p rze c iw ko  7. VS P. sta rano  
s,c n ie  dopuścić do pow staw a­
l i  kó ł Z H P .

Jedną z g ló w n vcb  m etod d y ­
w e rs ji b y ło  szerzenie przez ośro- 
?r k n a s tro jó w  g row o jennyeh  
' P rzec iw staw ian ie  się a k c ji na 
^-ecz poko ju . Do iego celu o- 
skarżen i w y k o rz y s ty w a li za rów - 
nr> am bony iak  i  osobiste roz­
mowy z ludźm i.

D środek d y w e rs y jn o  -  szpie­

gu całego okresu  sw e j an typań  
s tw u w e j dz ia ła lnośc i, s ta l na 
s tanow isku  p o lity k i W a tyka n u  
i Im p e ria liz m u  am erykańsk iego  
iv sp ra w ie  po lsk ich  Z iem  Za­
chodnich.

K a rd y n a ł H lond  i B liss-Lane  
'\#sknźy w a li na kon fe renc jach  
t  osk. K a r /m a rk ie m . że udz ia ł 
ooohit le n iw có w  W w o jn ie , do 
k tó re j prze am eryka ń sk i im p e ria  
lizm , pop ie rany przez W a ty ­
kan jest kon ieczny i d la tego 
niezbędne jest uw zg lędn ien ie  
roszczeń adenauerow skioh  w o ­
bec naszych Z iem  Zachodn ich  
R ea lizu jąc  to  s tanow isko  ośro­
dek u s iło w a ł u tru d n ić  zagospo­
d a row an ie  Z iem  Zachodn ich  
Ośrodek w ys tępow a ł p rzec iw ko  
g ran icy  na O drze 1 N ysie  t po­
dobnie ja k  rea kcy jn a  część 
Ep iskopatu  b ro n ił p o lity k i W a­
tyka n u  popiera jącego o d w e to w ­
ców n iem ieck ich  lansu jąc fa ł­
szywą teo rię  o rzekom e j n ie ­
m ożliw ości us tanow ien ia  przez 
W a tykan  s ta łych  d iecez ji na 
Z iem iach Z achodn ich  P o lsk i 
przed zaw arc iem  tra k ta tu  poko­
jowego z N iem cam i. Tę p o li­
ty kę  m askow an ia  p raw dz iw ego  
s tanow iska  W a tyka n u  w  sp ra ­
w ie  po lsk ich  Z iem  Zachodnich 
re a kcy jn y  od łam  k le ru  ko v- 
m tow a l i k o n ty n u u je  do os ta t­
n ich  czasów. Osk. Kaczm arek 
p ro w a d z ił w rogą  dz ia ła lność 
p rzec iw ko  zagospodarow aniu  
Z iem  Z achodn ich  n ie  ty lk o  w 
Episkopacie , a le w yko rzys tu ją c  
zau fan ie  ja k im  darzono go z 
ty tu łu  w yso k ie j godności ko ­
śc ie lne j. — także w śród księży 
i osób św ieck ich .

Przeciw rozwojowi gospodarczemu 
i umacnianiu naszej Ojczyzny

riy
hi

W n ie ro ze rw a ln e j łączności z 
" e rs ją  po lityczną , up ra w ia n a
zez oś iodek K aczm arka , zsod 

** z poleceniem  B !iss-Lane ‘a, 
Zdarzeni p ro w a d z ili rów n ież 
«Wersję gospodarczą. M. in  
" "o w a  II n a k ła n ia ć  ludność 

j.o f is k ą  do n ie p rzy im o w a n ia  
. “ m i i  re fo rm y  ro ln e j. P row a- 

,1 w a lkę  p rze c iw ko  spó ldz lc l- 
„ "''Cl p ro d u k c y jn e j i szerzy li 

r “ óągandę, k tó ra  m ia ła  od- 
f as»«,A eh łopów  nJ w p rnw a

<lr
hi

asryó 
PT1,a ulepszeń ro ln ic tw ie  

f ir id ia n iz a c jl ilp . S ta ra li się 
. ’" n ie j  pod ryw a ć  sojusz ro- 

0,b ic * „  - ch łopsk i.
^ D s k  K aczm arek I pozosta li 

"Polnsltarżenl. poprzez różnego 
’"-».tu odczyty, n a u k i I kaza- 
a* u s iło w a li zaham ow ać pęd

kob ie t do n a u k i, p racy społe­
cznej, p o lity c z n e j I sam odzie l­
ne j p racy zaw odow ej, żeby tym  
ła tw ie j móc w yko rzys ta ć  je  ja ­
ko ślepe narzędzie w  sw o je j 
zb rodn icze j, a n tyn a ro d o w e j a k ­
c ji.

Prowadzona przez ośrodek 
robota  szpiegowska uzgadniana 
bv la  przez K aczm arka  z B liss- 
Lane 'm  podczas licznych  spot­
kań za rów no  na te ren ie  K ie lc  
,ak i w. W arszaw ie. Zgodnie z 
o tózym snvm i od R liss -Lanę ‘a 
po leceniam i, ośrodek sys tem a ty ­
cznie zb ieri'1  w iadom ości I do­
ku m e n ty  dotyczące m. in . s ta ­
nu i rozw o ju  p rzem ysłu , p ro ­
d u k c ji poszczególnych za k ła ­
dów  przem ysłow ych , in fo rm a c je  
szpiegow skie o kopa ln iach  w ę­
gla, hu tach  s ta ii, o przem yśle

W yrazem  tego b y ło  m. 
przekazanie przez sekretarza 
n u n c ia tu ry  p a p iesk ie j w B e r li­
nie C a rlu  C o li zgrom adzonym  
w W arszaw ie  b iskupom  po lsk im  
stanm ytska W a tykanu , że stan 
o ku p a c ji uw aża za t rw a ły  I po­
leca p o zy tyw n ie  ustosunkow ać 
się dó władz, okupacy jnych . 
Osk. K aczm arek w  m vśl tego 
s tanow iska  na tychm iast,, zac?,ą! 
dz ia łać  na korzyść okupan ta  h i­
tle ro w sk ieg o . stacza jąc sie w  ba­
gno zd rady narodow e j. G dy set­
ki księży, ucz.ciwych Polaków , 
g inę ło  w  h it le ro w s k ic h  obozach 
koncentra cy jn ych , osk. Kaczm a­
rek w yd a w a ł lis ty  pasterskie , w 
k tń rvch  n a w o ły w a ł do lo ja lność- 
wobec h it le ro w s k ic h  oku p an tó w  
W tym  sam vm  czasie, .gdy. w ię k ­
szość w yros łych  z lu d u  p a tr io ­
tycznych  k a p ła n ó w  n ie  usłucha­
ła han iebnych  podszeptów a n ty ­
p o lsk ich . p o lity k ó w  w a ty k a ń ­
sk ich . osk. K aczm arek, w y k o ­
rzys tu ją c  swe s ta n o w isko  o rd y ­
nariusza d iecez ji k ie le ck ie }, na ­
w o ły w a ł n ie  tv lk o  do w y k o n y ­
w an ia  zarządzeń w ładz  h it le ­
row sk ich . ale n a w e t do w sp ó ł­
pracy z ty m i w ładzam i, p rze c iw ­
s ta w ia ją c  się rów nocześn ie  zd 
cvdow an ie  ko n sp ira cy jn e m u  ru ­
chow i oporu. W zd rad z ie ck ie j t.ej 
dz ia ła lnośc i osk. K aczm arek n ie  
b y ł odosobniony. Na jednej, ?. 
k o n fe re n c ji b iskupów  w  K ra k o ­
w ie  w  1940 r. część b iskupów  
n a jb a rd z ie j u leg ła  a n typ o lsk ie j 
po lityce  w a ty k a ń s k ie j, zaapro­
bow a ła  jego w spó łp racę  z o k u ­
pantem . S ekundow a ł m u m . in. 
b isku p  ś ląski A dam sk i.

W H)40 r. osk. K aczm arek 
podpisał w  Gestapo w  R adom iu 
zobow iązanie, iż p rzyczyn i sie 
do uspoko jen ia  ludności. W  tym  
sam ym  roku  wziiał on m. in . u - 
dz ia ł w raz z b isku p a m i K u b in ą  
i L o rk ie m  w  ko n fe re n c ji z ka ­
tem  P olsk i —  guberna to rem  
F ra n k ie m  i szefem  tzw . d y s try k ­
tu radom skiego  —  Lachsem . W 
1941? r. podczas spo tkan ia  ?. a- 
gentem  G estapo K on s ta n tym  
S k rzyń sk im , osk. Kaczm arek 
p rz y ją ł p ropozycje  szefa ra ­
dom skiego G estapo — Fuchss, 
dotyczące w y ko rzys ta n ia  k le ru  
do p row adzen ia  w spó lne j z h i­
tle ro w ca m i w a lk i p rze c iw ko  or- 
g an izadom  lew icow ym . W o k re ­
sie tym  osk. Kaczm arek i sze­
reg pod leg łych  m u księży w spó ł­
p racow a ło  ze sto jącą  na u s łu ­
gach G estapo tzw . b rygadą 
św ię to k rzyską  W  c h w ili,  gdv 
se tk i tysięcy P n iaków  dogory­
w a ło  w  h it le ro w s k ic h  obozach 
ko n ce n tra cy jn ych , gdy g inę ło  
tam  rów n ież tysiące księży p o l­
sk ich , w śród  n ich  b iskup  Koza!. 
N o w o w ie js k i I in n i. a s o jk i księ- j 
ży d iecezji k ie le c k ie j — ja k  np ! 
re k to r  se m ina rio m  duehnwnew 
w  K ie lcach  ks. P a w ło w sk i, byl* 
m asakrow an i i m ordow an i w  
Gestapo, gdy tysiące księży w y ­
pędzano z ich p a ra fii — wówczas 
gdy jedyną  s iią , k tó ra  mogła 
przyn ieść w yzw o le n ie  na rodow i

K aczm arek po leca ł pod ległym  
sobie księżom, aby w yg łasza li 
kazan ia  sk ie row ane  sw ym  o- 
s tr ie ro  p rze c iw ko  te j je d yn e j 
sile  w yzw o leńcze j, a w ięc  prze­
c iw k o  n a jżyw o tn ie jszym  in te re ­
som naszej O jczyzny.

Po osta tecznym  zw yc ięs tw ie  
Z w ią zku  R adzieckiego nad h it le ­
ryzm em . gdy W a tykan  w z ią ł 
ku rs na w spó łp racę  z im p e r ia ­
lizm em  a m e rvka ń sk 'm . pop iera­
jąc w szys tk ie  jego w y s łk i .  
zm ierza jące do p rzygo tow an ia  j 
rozpętan ia  now e j w o jn y  św ia to ­
w e j — osk. Kaczm arek i k ie ro ­
w ane przezeń rea kcy jn e  e le­
m enty  spośrńd duchow ieńs tw a  
d iecezji k ie le ck ie j, s ta ły  się po­
w o ln ym  narzędziem  te j w róg  ej 
ludzkości i  w ro g ie j Polsce p o li­
ty k i.

Poważną ro lę  w  dzia ła lność ' 
.sz,p'egowskiej ośrodka d y w e r­
sy jn o  - szp iegow skiego o d g ryw a ł 
osk. D an ilew icz , b. s k a rb n ik  k u ­
r i i  k ie le ck ie j. D a n ile w icz  za j­
m ow a ł się g łó w n ie  zb ie ran iem  
in fo rm a c ji w yw ia d o w czych  o 
rozw o ju  zak ładów  przem ysło ­
w ych  i p ro d u k c ji poszczegól­
nych zak ładów  przem ysłow ych  
s tan ie  ich za tru d n ie n ia  itp . Z a j­
m ow ał się on rów n ież  u z y s k i­
w an iem  in fo rm a c ji z życia po li­
tycznego za rów no  na te re n e  
sw e j d iecez ji ja k  też Ś ląska oraz 
d iecez ji sand om ie rsk ie j..

D la ich  o trz y m y w a n ia  w y k o ­
rzys tyw a ł on zna jom ości i ko n ­
ta k ty  z re a k c y jn y m i ks iężm i, za­
angażow anym i w  dz ia ła lnośc i o- 
środka K aczm arka .

Osk. D ąb ro w sk i, b. kape lan  
w spóioskarżonego K aczm arka , 
by ! jednym  z czdorików t in fo r-

Załoga W FU M  
wykonała zamówienia 

dla N ow ej Hutg
N ow y sukces p ro d u k c y jn y  od ­

n ios ła  załoga W ie lko p o lsk ie j 
F a b ry k i U rządzeń M echan icz­
nych. W ykona ła  ona siódm e i 
os ta tn ie  w ed ług  zam ów ien ia  
urządzenie d la  N ow e j H u ty . 
k tó re  w  d n iu  11 w rześn ia  prze­
ję te  zosta ło przez p rzeds ta w ic ie li 
K om hm atu . O tym , że załoga 
W FU M  nie zaw iod ła  ro b o tn i­
ków  N ow e j H u ty  n a jle p ie j 
św iadczą s łow a lis tu  g w a ra n ­
cy jnego podpisanego p rz y ' o d ­
biorze zam ów ień przez p rzed­
s ta w ic ie li n a jw ię ksze j naszej in ­
w e s tyc ji : „S tw ie rd z a m y , że 
i rządzenia zosta ły w ykonane  w 

te rm in ie  p rze w idz ian ym  w  zo­
bow iązan iu  i n ie w ym aga ją  żad­
nych poprawejc“ .

P rzy p ro d u k c ji urządzeń d la  
N ow e j H u ty  w y ró ż n ili się cz ło n ­
ko w ie  b rygad m ontażow ych K o- 
s ieklego i  N o rka .

„N a s i ludz ie  —  p ow iedz ia ł 
b rygadz is ta  S ta n is ła w  N orek — 
pokonu jąc w szys tk ie  przeszkody, 
lak m erytm icz.ną dostaw ę z hut 
i konieczność zaz.najam iania się 
z n ieznanym i dotychczas e le­
m entam i p ro d u k c y jn y m i, syste­
m atyczn ie  zw iększa li sw o ją  w y ­
da iność. W iedz ie liśm y, że im  
szybcie j dostarczym y zam ów ie­
nia. tym  szybcie j z w ie lk ic h  
pieców  N ow e j H u ty  pop łyn ie  
sta! —/ d la  budow y now ych  fa ­
b ry k , d la  p ro d u k c ji tow a rów , 
k tó re  potrzebne są nam w szyst­
k im “ .

W  trosce o w szechstronny 
rozw ó j k u ltu ry  fizyczn e j w śród 
najszerszych rzesz p ra c o w n i­
czych, s e k re ta r ia t C R ZZ  pow zią ł 
uch w a lę  om aw ia jącą  dotychcza­
sowe osiągnięcia i b ra k i na od ­
c in k u  sportu  zw iązkow ego.

U chw a ła  podkreśla  na w stę ­
pie, że dz ięk i w szechstronne j 
trosce i opiece p a r t i i i rządu 
spo rt w  Polsce L u d ow e j został 
udostępn iony na jszerszym  m a­
som ludności p ra cu ją ce j m iast 
i w si, ja ko  jeden z is to tnych  
c zyn n ikó w  w ychow an ia  s o c ja li­
stycznego.

W  p racy nad um asow len iem  
sportu  i w ych o w a n ia  fizycznego 
— podkreśla  uchw ą la  — pow aż­
ną ro lę  o d g ry w a ją  zw ią zk i za­
wodowe. W oparc iu  o cenne do­
św iadczen ia  radz ieck ich  zw iąz­
ków  zaw odow ych, stw orzona zo­
sta ła  u nas w ła śc iw a  s tru k tu ra  
sportu  zw iązkow ego, oparta  na 
dz ia ła lnośc i kó ł spo rtow ych  przy 
zakładach pracy. Obecnie lic z ­
ba zak ładow ych  kó ł spo rtow ych  
p rzekroczy ła  3.800 jednostek, 
zrzeszających b lis ko  pół m ilio ­
na cz łonków . Na użytek sportu  
zw iązkow ego w ybudow ano  po­
nad 2.300 o b ie k tów  sportow ych . 
W roku  u b ieg łym  cz łonkow ie  
zw iązkow ych  zrzeszeń spo rto ­
w ych  zdoby li ponad 106 tysięcy 
odznak BSPO i SPO.

W  da lszym  ciągu uchw a ła

gnięcia są jednak  n ie w sp ó łm ie r­
ne w  stosunku do m ożliw itśc i, 
ja k ie  s tw o rzy ła  w ładza ludow a 
d la  rozw o ju  k u ltu ry  fizyczn e j w 
naszym k ra ju . A n a liz u ją c  dz ia ­
ła lność zw iązkow ą w  zakresie 
w yko n a n ia  zaleceń uchw a ły  
B iu ra  P o litycznego K C  PZPR z 
w rześnia  1949 roku , uchw a ła  
se k re ta ria tu  C R ZZ w s k a z u je  
na poefstawowe niedom agania  
zw iązkow ego ruchu  sportowego. 
Należy do n ich m. in . w ciąż je­
szcze n iedostateczny ro zw ó j kó ł 
sportow ych  przy zakładach p ra ­
cy. za ledw ie  bow iem  10 proc. 
cz łonków  zw iązków  zaw odow ych 
należy fo rm a ln ie  do kó ł spo rto ­
w ych , a ty lk o  potowa z n ich 
za jm u je  się czynn ie  w ych o w a ­
n iem  fizycznym  l sportem .

Szczególnie rażący jest b rak 
tro sk i o rozw ó j k ó ł spo rtow ych  
p rzy dużych zakładach pracy, na 
budow lach  soc ja lizm u , w  Do­
mach M łodego R obo tn ika  1 w 
hotelach robo tn iczych .

Ea g łów ną  przyczynę is tn ie ­
jących n iedom agań I b raków  
sportu  zw iązkow ego  uchw a ła  
se k re ta r ia tu  C R ZZ uważa słaną 
pracę p o lityczno  -  w ych o w a w ­
cza w śród dzia łaczy, ka d ry  in ­
s tru k to rs k ie j i w śród cz łonków  
zrzeszeń spo rtow ych . W ie le  za­
gadnień u jm ow an o  dotychczas 
ty lk o  od s tron y  fachow e j przy 
pow ażnym  zan iedban iu  tro sk i o 
ob licze ideologiczne sportu , o je -i - — — «V i i IV. oizui i u,

s tw ie rdza , ze w szys tk ie  te os ią - I go oddz ia ływ a n ie  w ychow a

U chw a ła  podkreśla  ró w n i «A
że b rak dostatecznej op iek i naa 
życiem  sp o rtow ym  ze s trony  in ­
s tanc ji zw ią zko w ych  d o p ro w a ­
d z ił do poważnego oderw an ia  
zrzeszeń spo rtow ych  od zw iąz­
ków  zaw odow ych, za co ponosi 
odpow iedzia lność C R ZZ. k tó ra  
nie ko n tro lo w a ła  dostatecznie 
dz ia ła lnośc i zrzeszeń, ich p racy 
w ychow aw cze j, gospodark i i do­
boru kad r oraz n ie  w yp raco w a ­
ła fo rm  pow iązan ia  ruchu  spor­
tow ego z dz ia ła lnośc ią  k u ltu ra !*  
no-m asową.

B io rąc pod uw agę w a ru n k i I
m oż liw ośc i rozw o ju  spo rtu  
zw iązkow ego se k re ta r ia t C R Z Z  
uważa, ze podstaw ow ym  zada­
n iem  zw ią zkó w  zaw odow ych w  
na jb liższym  okresie  w  dz iedz in ie  
upow szechnien ia  k u ltu ry  fizycz ­
ne j i spo rtu  jes t podw o jen ie  
liczby czynnych  spo rtow ców . 
Z w ią zkow e  ko ła  sportow e po­
w in n y  w  ja k  n a jk ró tszym  czasie 
zrzeszać m ilio n  czynn ie  u p ra ­
w ia ją cych  w ych o w a n ie  fizyczne  
r spo rt zw iązkow ców  i c z ło n kó w  
ich rodzin .

W  zakończeniu uchw a ła  za­
w ie ra  szereg w ytyczn ych  d la  
in s ta n c ji zw iązkow ych  m a ją ­
cych na celu usun ięc ie  is tn ie ją ­
cych b ra kó w  I n iedom agań w  
pracy nad um asow ten iem  w .f. t 
sportu .

Inicjatywę M . M orawskiego  
podejm ujq dalsi® zakłady produkcyjne 

W rocław ia  i Szczecina

Budowa progu wodnego 
na Odrze dobiega końca
W Brzegu D o ln ym  na Odrze 

p row adzone są ju ż  końcowe 
prace zw iązane z oddaniem  do 
użv tku  w ie lk ie g o  progu w odne­
go i ś luzy, k tó re  pop raw ią  że- 
g lowność na O drze I u m o ż liw ią  
p rze p ływ  c iężk ich  barek oraz 
oddaniem  jazu, k tó ry  sp ię trzy  
w ody O d ry  i s k ie ru je  je  w  no- 
w o p rzygo tow any ju ż  odcinek 
ko ry ta .

Tą w ie lk a  In w e s tyc ja  P lanu  
fi- le tn iego  n ie  t jf lk o  pop raw i 
w a ru n k i tra n sp o rtu  wodnego 
Od.rą, lecz rów n ież  pozw o li na 
budow ę now e j h yd ro e le k tro w n i 
i u m o ż liw i naw odn ien ie  o k o li­
cznych te renów  ro ln iczych .

Szybko i sp ra w n ie  postępują 
robo ty  p rzy  za m yka n iu  s ta lo ­
w y m i g rodz iam i starego ko ry ta  
rzek i, p rzy  robotach z iem nych 
i m on to w a n iu  potężnych w ró t 
śluzy.

Zakończenie  tych  w szys tk ich  j 
obót i s k ie row an ie  O d ry  d o :

Na D o ln ym  Ś ląsku coraz w iększy oddźw ięk zn a jd u ję  apel m a j­
s tra  Z ak ła d ó w  P rzem ysłu  B aw e łn ianego  Im. M arch lew sk iego  
w  Lodzi — M a ria n a  M oraw sk iego . O sta tn io  do w spó łzaw odn i­
c tw a  pod hasłem  „ A n i jednego ro b o tn ika  nie w ykonu jącego  
n o rm " p rzys tą p iło  ISO b rygadz is tów , te ch n ików , k ie ro w n ik ó w  
oddz ia łów . In żyn ie ró w  I a k ty w is tó w  społecznych W roc ła w sk ich  
Z ak ła d ó w  W łó k ie n  Sztucznych.

śmy pracy poszczególnych ro ­
b o tn ik ó w  zadow a la jąc  się w y ­
n ika m i ogó ln ym i — m ów i k ie ­
ro w n ik  oddz ia łu  d e s u ifu ra c ji 
F ranciszek Jag ie ln iak. Oczy na 
tę spraw ę o tw o rz y ł nam dopie ro  
apel tow arzysza M oraw skiego. 
W m oim  oddzia le  norm  me w y ­
ko n yw a ło  sta le  ok. 30 robo tn ic , 
m. in . 10 p racow ntc w iąza ln i. 
W inę  za to  ponosim y m y, gdyż 
n iedostatecznie dba liśm y o pod­
noszenie ich k w a lif ik a c ji.

Po u p ły w ie  tygodn ia , od pod­
jęcia zobow iązań przez personel 
techn iczny i a k ty w  p o lityczny  
Oddziału, liczba rob o tn ikó w  nie 
w yko n u ją cych  sw ych zadań po­
w ażn ie  zm ala ła . P o p ra w iła  się 
jakość m a te r ia łó w  pomocniczych 

usp ra w n io n y  zostat transpo rt. 
Lepie.) prow adzona jest rów nież 
w oddzia le  praca po lityczna .

W ślad za oddzia łem  desu lfu -

W spó izaw odn ic tw o  na  apel 
M oraw sk iego  za in ic jo w a ła  w  Za­
k ładach  O rgan izac ja  P a rty jn a .
A k ty w iś c i p a r ty jn i spotiu la ryzo­
w a li nową fo rm ę  w spó łzaw od­
n ic tw a  w śród  personelu tech­
nicznego i ro b o tn ikó w .

D ok ładn ie  p rzeana lizow a li w a ­
ru n k i p ro d u kcy jn e  w  sw ych  ze­
społach zm ia no w i z w yd z ia łu  
d e s u ifu ra c ji E d w trd  G robe lny i 
W incen ty  B u lik . W rozm owach 
In d y w id u a ln y c h  z ro b o tn ik a m i, a 
następn ie  na naradach robo­
czych p rzed ysku to w a li on i do­
k ła d n ie  p rzyczyny n ie w y k o ­
nyw a n ia  norm . Dogłębna ana­
liza sta ła  się podstaw a zobo­
w iązań pod ję tych  przez ca­
ły  personel techn iczny i a k ty w  
p o lityczn y  oddz ia łu  z Jego k ie ­
ro w n ik ie m  F ranc iszk iem  Ja- 
g le ln la k lc m  na czele.

.Dotychczas n ie  a n a lizo w a li - '

ra c ji, do w spó łzaw odn ic tw a  pod 
hasłem  „A n i jednego ro b o tn ika  
nte w ykonu jącego  n o rm “ , p rzy­
s tą p ił a k ty w  techn iczny j po li­
tyczny innych  w ydz ia łów .

W ezw anie  M aria n a  M o ra w ­
skiego odh ilo  się żyw ym  echem 
w śród m aazyn larek Szczeciń­
sk ich  Z ak ła d ó w  P rzem yślu  
Odzieżowego. Na zebran iu  m a j­
s trow ych  przeana lizow ano do­
k ładn ie  pracę poszczególnych 
sekc ji i całego Zak ładu .

In ic ja ty w ę  dopom ożenia n i«  
w yko n u ją cym  norm  m aszyn ia r- 
kom  p ie rw sza  pod ję ła  Ire n a  
Pogorzelska — prżodu jący m a j­
ster Zak ładów . D la robo tn ic  
posiadających s łib sze  k w a lif ik a ­
c je  postanow iono  z In ic ja ty ­
w y Pogorze lsk ie j zo rgan izow ać 
szko len ie  p rzyw a rsz ta io w e  oraz 
urządzić  k ilk a  pogadanek o ra ­
c jo n a ln e j o rg a n iza c ji pracy.

Za p rzyk ładem  Pogorzelsk ie j 
poszły pozostałe m a js tro w e  i  
personel techn iczny, s ta w ia ją c  
sobie za cel os iągnięcie już  w® 
w rześn iu  przez w szystk ie  m a- 
szym ark i co n a jm n ie j 100 proc, 
norm y.

t ____ „  __________  ___„ ___ ^  zw iązku  z [X  rocznicą
m a t o r ó w ' ’ o ś r o d k a ,  w ' o k r é s í e  o d  |  o o w e « >  K oryta  zapoczą tku je  no- j  " ^ w o l e n i a   ̂ P r a g i  przez b o h a -

Uroczysta akademia wIX rocznie# wyzwolenia Prawi
W  r w i n / t n  i» t v  — ...... ..........................

1947 r. p rzekaza ł on do  ośrodka 
szereg in fo rm a c ji z dz iedz iny  po­
lity c z n e j i w o jsko w e j, m. in . d a ­
ne o transpo rtach  ko le jo w ych  
o jedne j z hut. B ra l on rów n ież 
udz ia ł, w spó ln ie  ze w spó loska r- 
żonym  D an ilew iczem , w  opraco­
w a n iu  spraw ozdań in fo rm a c y j­
nych d la  agentów  w y w ia d u  a- 
m erykańsk iego  —  O sińskiego  i 
P iw ow ara .

Podobne fu n k c je  w y k o n y w a ł 
osk. W 'd ła k . b. p ro k u ra to r  se­
m in a r iu m  duchow nego w  K ie l­
cach. W id ła k  sp rzedaw a ł ró w ­
nież m. in . na cza rnym  ry n k u  
d o la ry  am erykańsk ie .

Osk. N ik le w ska  s łuży ła  Kacz­
m a rk o w i ja k o  łą czn ik  w prze­
ka zyw a n iu  p ra co w n iko m  p la ­
ców k i dyp lo m a tyczn e j USA w 
W arszaw  ę ' oraz agentom  w y­
w iadu  am erykańsk iego  z.biera- 
nych przez ośrodek w iadom ości 
7p 'egowskieh.

Cała dz ia ła lność d yw e rsy jn o - 
szpiegowskiego ośrodka  osk 
K aczm arka  w yka zu je , że zależ­
ność od W a tykanu  — so juszn ika 
im p e r ia lis tó w  a m e rykańsk ich  I 

| jednego z czo łow ych p ro te k ło - 
! ró w  zachodnio  - n iem ieckiego  
I an typo lsk iego  re w lz  jon fzm u neo- J h itle ro w sk ieg o  — p row adz i do 
j  dz ia ła lnośc i w ro g ie j na rodow i 
i po lsk iem u — do zbrodnicze j 
| dz ia ła lnośc i na rzecz podżegaczy 
j w o jennych  I a ilenanerow sk lch  
neofaszystów  n ie m ieck ich  —  na

wv etap  prac zw iązanych  z bu
dową osta tn iego  przęsła jazu  i 
w ie lk ie j e le k tro w n i w odne j, 
k tó ra  zas ili prądem  oko liczne  
m iasta , w sie  i zak ła d y  pracy.

po lsk iem u  by ła  A rm ia  Radz.lee- | pozycje  bezpośrednio ' w rog ie  
k a  —. w  ty m  sam ym  czasłe osk. p o u k le j ra c ji stanu.

Pracownicy P0M 
w Kolbodach 

podejmuj 
współzawodnictwa
0 wyższe urodzaje

Coraz w ięce j grom ad, spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , P O M -ów
1 P G R -ów  przystępurąc do s ie­
w ów  jes iennych  p ode jm u je  zo­
bow iązan ia  p ro d u kcy jn e , k ló re  
m a ją  na cełu dalsze podniesie­
nie -w yda jnośc i z he k ta ra  I roz­
w ó j hod ow li.

Na W ybrzeżu  G d a ńsk im  n a j­
w ięce j zobow iązań p o d ję li spół­
dz ie lcy  i p ra co w n icy  POM. W y ­
różn ia ją  s ię  zobow iązania  
P O M -ow ców  w  K o łbudach  w  
pow. G dańsk. P o s ta n o w ili on i 
m. in . sk róc ić  zap lanow any czas 
s iew u zbóż o 3 d n i o raz 35 proc. 
zasiewów w  spó łdz ie ln iach  pro ­
d u k cy jn ych  i g rom adach obsiać 
m etodą krzyżow ą.

W ie lu  spośród tra k to rz y s tó w  
i*OM  K o lb u d y  pod ję ło  ponadto 
zobow iązan ia  poważnego zao­
szczędzenia p a liw a  1 dalszego i 
obn iżen ia  kosztów . I

te rską A rm ię  Radziecką oraz 
walczące u je j  boku odrodzone 
W ojsko  P o lskie , odbyła  się w 
d n iu  13 bm. w  sa li te a tra ln e j 
W arszaw skich Z ak ła d ó w  Prze­
m ysłu  O dzieżowego im . O broń­
ców W arszaw y —  uroczysta a- 
kadem ia zorgan izow ana s ta ra ­
n iem  p rask ich  dz ie ln ico w ych  
rad na rodow ych  o raz dz ie ln ico ­
w ych  ko m ite tó w  F ro n tu  N aro ­
dowego.

O bszerną salę W ZPO -2 w y ­
p e łn ili liczn ie  zgrom adzani 
m ieszkańcy w szys tk ich  dz ie ln ic  
p raw obrzeżne j W arszaw y — ro­
bo tn icy  i  robo tn ice  zakładów  
p rzem ysłow ych , p racow n icy  u-

m ys ło w i, gospodyn ie  dom owe 
oraz m łodzież szkolna.

W  uroczystości udz ia ł w z łę ll 
p rzedstaw ic ie le  K o m ite tu  W a r­
szawskiego P o lsk ie j Z jednoczo­
ne j P a r t ii R obotn iczej, W o jska  
Polskiego, P rezyd ium  S to łeczne j 
Rady N arodow e j, p raskleh  dz ie l­
n icow ych  rad  na rodow ych  oraz 
o rg an izac ji m asowych.

Na uroczystość p rz y b y ł ró w ­
nież zastępca a tta th e  w o jsko ­
wego A m basady ZSRR w  W a r­
szawie. p łk . P ro k o fij D. G ie rko .

R efe ra t oko licznośc iow y w y ­
g łos ił p rzew odniczący D z ie ln i­
cow e j Rady N arodow e j Praga- 
Po łudn ie  — W acław  K a m iń s k i 
M ówca p o d k re ś lił m. in ., te  w  
d n iu  roczn icy w yzw o len ia  P ra ­
gi m ieszkańcy praw obrzeżne!

W arszaw y ze szczególną wdzię­
cznością s ku p ia ją  swe m yś li 1 
uczucia w okó ł boha te rsk ie j A r ­
m ii R adzieck ie j — pogrom cy 
h itle ry z m u  oraz w o kó ł W o jska  
Polskiego, k tó rego  żo łn ierze w  
k rw a w y c h  bojach w a lczy li o  
w yzw o len ie  narodow e l  spo­
łeczne naszej o jczyzny.

Z eb ran i z en tuz jazm em  pod­
c h w y c ili w ź łves iony przez m ów ­
cę o k rzyk  na cześć w iodące j na­
ród nasz od zw yc ięs tw a  do zw y­
cięstw a P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a rtii R obotn iczej, na cześć 
rosnącej i krzepnące j z każdym  
dn iem  p rzy ja źn i po lsko -  ra ­
d z ieck ie j.

Część o fic ja ln ą  u roczystości
zakończono odśp iew aniem  M ią - 
dz.ynarodńwki.

P R O G R A M  R A D IO W A
U  W RZEŚNIA J9SS « .

(W TOREK)

Program I  -  na fa l! l« e  m.

Program dnia 8.06, 13.28. w ia ­
domości 5.08 . 8 00, 7.00, 7.35,
12.04, 16.00, 20 00, 23.00.

S to A udyc ja  dla wat. 8.20 
Koncert poranny w  w ykona­
niu o rk ie s try  M andolin istów  
Hozgt. ŁAdzkieJ pod dyr. Ed­
warda C lukszy, 6.10 Muzyka 
poranna, 6 50 G im nastyka. 7.20 
Muzyka poranna, 7.50 Kalen­
darz R adiowy, 8.00 A udycja  
dta m io d r ie iy  szkół podjstawo-

w ych, 8.70 Muzyka rosyjska. 
8.00 Aud. d la klas IX , B.so' 
A udyc ja  d ia przedszkoli. 8.50 
Przerwa, ¡0 33 Aud. dla k las 
I  1 I I ,  11.15 Muzyka I ak tu a l­
ności. 11,45 Głos mają kobie­
ty, 12.15 Na awojska nutę — 
gra Zespól in s tru m e n ta ln y  
A leksandra Daniszewskiego, 
12.45 A udycja  dia wsi, i j .bo 
K oncert ro z ryw kow y w  w yk. 
O rk ie s try  Rózgi. Bydgoskie j 
PR pod dyr. A rno lda  Rezlera 
l  W aleriana Pawłowskiego, 
13 40 O tw ory  na obój w yk . An­
ton i C hlupka, 13.5» P rzerwa

15.30 Aud. dta dzieci, 16,1» g s -  
zyka, 16.20 X oncert m uzyki 
radzieck ie j w w yk. Chóru 1 
O rk ie s try  Łódzk ie j Rózgi. PR 
pod d y r  H enryka Debtcha, 
47.60 M uzyka. 17 30 Muzyka 
rozryw kow a. 10 oo M ikro fonem  
po k ra ju . io 15 Popuiarna m u­
zyka sym foniczna, 
cert w torkow y, 
dla wat. 80.18 Wiadomości spor­
towe. 28.43 „P yg m a iio n ", s łu ­
chowisko wg kom edii Ber- 
nordo S h tw a , 33.27 Polska mu­
zyka sym foniczna.

18.45 Kon-
19.45 A udycja

J
\
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Sztandar
MŁODYCH ¿ d m Sztandar

MŁODYCH Sztandar
MŁODYCH

Sztandar
m ł o d y c h

Po świdnickich m istrzostwach

W oparciu o juniorów należy budować 
przyszłość polskiego piłkarstwa

Polska -  Bułgaria ^  Wyścig K o la rsk i  dookoła P o ls k i  rozpoczęty

2:2 (Osi) H a d a s i k  w y b r a ł  I  e t a p
W  a  rs za  w a  - W Í o c la  w e k

P flk a  uoftn», Jedna z n a jb a rd z ie j po­
p u la rn y c h  a obecnie  i n a jb a rd z ie j m a ­
so w ych  dz iedz in  sp o rtu  w  Polsce, prze­
ży w a  od dłuższego ju ż  czasu k ryzys . P o ­
k a z a ły  to  p rzede w s z y s tk im  ro z g ry w k i 
m is trz o w s k ie  i  lic zn e  o s ta tn io  sp o tka ­
n ia  to w a rz y s k ie  z p iłk a rz a m i in n y c h  
k ra jó w .

N iedosta teczne  k w a lif ik a c je  czo łow ych  
p iłk a rz y  p o lsk ich , zb y t p o w o ln y , a 
często n ie d o s trze g a ln y  ic h  ro z w ó j, b a r­
dzo s laby  poz iom  ro z g ry w e k  m is trzo w '- 
sk ich  w  lig a ch , zm u s ił k ie ro w n ic tw o  n a ­
szego p iłk a rs tw a  do zw ró cen ia  b a czn ie j- 
szej u w a g i na ju n io ró w . N a jm ło d s i p i ł ­
ka rze , jeszcze do n ie d a w n a , u p ra w ia li 
u lu b io n ą  przez s ieb ie  dz iedz inę  sp o rtu  w  
c a łk o w ity m  za p om n ien iu , bez o p ie k i, 
bez w ła ś c iw ie  p ro w a d zo n e j p ra c y  vvy- 
ch o w a w czo -szko le n io w e j k ie ro w n ic tw a  
kół.

Po g łę b o k ie j a n a liz ie  k i lk u le tn ic h  
ro z g ry w e k  z rozum iano , że p rzyszłość i 
sukcesy p iłk a rs tw a  po lsk iego  na leży  b u ­
dow ać w  opa rc iu  o n a jm ło d szych  p i ł ­
k a rz y : tra m p k a rz y  i ju n io ró w , w ś ró d  
k tó ry c h  n ig d y  n ie  b ra k  u z d o ln io n e j i  
u ta le n to w a n e j m łodzieży.

P os taw ien ie  s p ra w y  ju n io ró w  w  rzę ­
dzie  n a jis to tn ie js z y c h , p ie rw szo p la n o - 

'  zadań, okaza ło  się słuszne, a do­
w ieść tego m ia ły  w n ie d łu g im  czasie 
m is trz o s tw a  w  Ś w idn icy™

P O Ż Y T E C Z N A  I  P O T R Z E B N A  
IM P R E Z A

O p ra co w a n y  w  począ tkach  tego ro k n  
1 z a k ro jo n y  na szeroką ska lę  t r z y le tn i 
p la n  ro z w o ju  p i łk i  nożne j w  Polsce 
u w z g lę d n ił także  n i. in . ro z g ry w k i m i­
s trzo w sk ie  d la  ju n io ró w  do m is trz o s tw  

o ls k i w łączn ie , ja k o  je d n ą  z fo rm  szko­
le n ia  m ło d y c h  k a d r, a ró w n ież  ja k o  e le ­
m e n t m o b iliz u ją c y , d o p in gu ją cy  ju ­
n io ró w  do n ie u s ta n n e j p racy nad podno­
szeniem  sw ych  k w a li f ik a c j i  sp o rto w ych .

I  o to  ju n io rz y  docze ka li się ro z g ry ­
w e k  o m is trzo s tw o  P o lsk i.

Z e lim in a c ji,  z m is trzostw ! w o je w ó d z - 
* 7 7  rozegranych  w  okres ie  w iosenno- 
le tn im  w  w iększości okręgów ’, w y ło n io ­
na została ostatecznie „óse m ka “  f in a l i ­
s tów , k tó ra  w  d ru g ie j p o ło w ie  s ie rp n ia  
pojechała do Ś w id n ic y , b y  tam  przez 
n W.3. ,ty .sot?n i® w a>czyć o ty tu ł  m is trz a  
Polski ju n io ró w 7. W a lc ie  w  dwmch g ru ­
pach, ju n io rz y  B u d o w la n y c h  z O po la  i 
Lub lina , K o le ja rz a  to ru ń sk ie g o  i szcze­
c ińsk iego , S p ó jn i Rzeszów, dw óch  U n ii:  
*  S zam otu ł i  Szczecinka o raz łódzk iego  
W łó k n ia rz a , d e m o n s tro w a li c a ły  sw7ó j 
dorobek, w szys tk ie  swe u m ie ję tn o śc i, na 
któ re  z ło ż y ły  się n ie k ie d y  k i lk u le tn ia  
praca i d łu g o trw a łe  p rzyg o to w a n ia , W 
w ie lu  w yp a d ka ch  p rz y jd z ie  nam  ocenić 
Je b. w ysoko , a także pos taw ić  ja k o

p rz y k ła d  d la  w ie lu  czo ło w ych  p iłk a rz y  
i  k lu b ó w .

A m b ic ja , w o la  w a lk i  i  zw yc ię s tw a , 
ko leżeńs tw o  i  zd ys c y p lin o w a n ie , s p o rto ­
w a  postaw a  ua bo isku  i  poza n im , to 
e lem e n ty , k tó ry c h  m o g ła b y  pozazdrościć  
uezestn ikom  ś w id n ic k ie g o  tu rn ie ju  n ie ­
je d n a  z naszych lig o w y c h  d ru ż y n  p i ł ­
k a rs k ic h .

W b re w  o cze k iw a n io m , w  d e c y d u ją ­
ce j w a lce , t y tu ł  m is trz a  P o ls k i ju n io ró w  
z d o b y li p iłk a rz e  K o le ja rz a  T o ru ń . D la  
obse rw u jącego  je d n a k  m is trz o s tw a  ś w iil 
n ic k ie  fa k t  ten  n ie  s ta n o w i n iespodz ian ­
k i.  gdyż m ło d z i p iłk a rz e  z T o ru n ia  s ta ­
n o w il i  n a jró w n ie js z y  zespól w  okres ie  
m is trz o s tw . Ja k  na s w ó j w7ie k  p iłk a rz e  
c i z d o b y li pod k ie ru n k ie m  sw ych  o p ie ­
kunów 7 K a m iń s k ie g o  i Z ie liń s k ie g o  
sporo u m ie ję tn o śc i. R o zu m ie ją  o n i sens 
g ry  zespo łow e j, k tó re j opa no w a n ie m  
p rze w yższa li w s z y s tk ie  in n e  zespo ły. T e j 
u m ie ję tn o ś c i k o le k ty w n e j w s p ó łp ra c y  
na  bo isku , k tó ra  p rz y n io s ła  m ło d y m  to - 
ru n ia n o tn  zas łużony sukces, n ie  zd o ła ły  
w  p e łn i pokazać zespo ły łó dzk iego  W łó k .  
n ia rz a  i  S p ó jn i Rzeszów7 m a ją cych  w  
sw ych  szeregach po k i lk u  u z d o ln io ­
n y c h  p iłk a rz y  ja k  K a ź m ie rc z a k , S k i­
b iń s k i i J ę d rze jcza k  (W łó k n ia rz )  i S ta - 
rzak , M a ty s ia k  o raz W ilk  (S p ó jn ia ).

Te  t rz y  zespo ły o d e g ra ły  w  m is trz o ­
s tw a ch  czo łow ą  ro lę  i  p o d z ie li ły  m ię d zy  
sobą m ie jsca  od p ie rw szego  do trze c ie ­
go. Pozosta łe  b y ły  g o rze j p rz y g o to w a n e  
do m is trz o s tw  a le  i  one pozw7o i i ły  zo­
r ie n to w a ć  s ię  w  a k tu a ln y m  u k ła d z ie  s ił 
i  du żych  m ft l iw o ś c ia c h  o k rę g ó w , k tó ­
re  re p re z e n to w a ły . M is trz o s tw a  w y k a ­
za ły , że m a m y  pow ażną  ilo ść  u ta le n to ­
w a n e j m łodz ieży .

M is trz o s tw a  w y k a z a ły  je d n a k , że 
w c ią ż  jeszcze n ie d os ta teczną  o p ie ką  o- 
toczono w  ko la c h  s p o rto w y c h  ju n io ró w . 
C h ło p cy  n ie  m a ją  tre n e ra  a n i in s t r u k ­
to ra , k tó ry  u d z ie li łb y  im  n ie  ty lk o  facho­
w y c h  ale i w y c h o w a w c z y c h  w ska zó w e k . 
M ło d z i m is trz o w ie  P o ls k i —  K o le ja rz e  
z T o ru n ia  lu b  p iłk a rz e  rzeszo w sk ie j 
S p ó jn i o d b y w a ją  t re n in g i pod k ie ru n ­
k ie m  s ta rszych  i d o św ia d czo nych  k o ­
legów7. T o też w y n ik i  ic h  p ra c y  i t ro s k i 
o m ło dz ież  n ie  d a ły  na s ieb ie  czekac.

K IE R O W N IC T W A  
K O L  S P O R T O W Y C H  W IN N Y  S IE  

W IĘ C E J  IN T E R E S O W A Ć  M Ł O D Z IE Ż Ą

O d la t  k ru s z y  się ko p ie  o to  b y  k ie ­
row nictw u» k ó ł s p o rto w y c h , szczególn ie  
tych , k tó re  uczestn iczą  w  ro z g ry w k a c h  
m is trz o w s k ic h , zaczęły wrreszcie in ­
teresow ać się m łodz ieżą , k tó ra  z ta k im  
zapa łem  g a rn ie  się do p i łk i .  Z d o ln y , p ra ­
c o w ity  m io d y  z a w o d n ik , je s t bardzo  
w d z ię czn ym  m a te r ia łe m  do szko le n ia  I

w y c h o w y w a n ia : szybko  ch ło n ie  w p a ja ­
ne m u  n a u k i. N a to m ia s t b ra k  o p ie k i i 
t ro s k i,  b ra k  o d p o w ie d n ic h  w7a ru n k ó w , 
w7 k tó ry c h  m ó g łb y  się ro z w ija ć , zraża 
go i zn iechęca.

N ic  w ię c  dz iw nego , że z n a k o m ita  
w iększość naszych d ru ż y n  ro z g ry w a ją ­
cych  m is trz o s tw a  c ie rp i na c h ro n ic z n y  
b ra k  reze rw . Są to zawsze d ru ż y n y , 
k tó ry c h  k ie ro w n ic tw a  n ie  z w ra c a ją  żad ­
n e j u w a g i na ju n io ró w .

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że m ie lib y ś m y
0 w ie le  obsze rn ie jszą  ilu s tra c ję  m o ż li­
w ośc i poszczegó lnych  o k rę g ó w  w  d z ie ­
d z in ie  szko le n ia  ju n io ró w , g d y b y  w  f i ­
n a ła ch  tego rocznych  m is trz o s tw  ś w id ­
n ic k ic h  z n a le ź li się m ło d z i re p re ze n ta n ­
ci ta k ic h  o k rę g ó w  ja k  np. ś ląsk iego  czy 
k ra k o w s k ie g o . B yć  może o w ie le  b a r ­
d z ie j z y s k a łb y  na ty m  sam tu rn ie j,  gdyż 
s iln ie js z a  obsada f in a ió w  z m u s iła b y  d ru ­
żyn y  do zw iększonego w y s iłk u , a za ty m
1 do p o d n ies ien ia  poz iom u m is trz o s tw . 
N ie s te ty  je d n a k  z b y t k r ó tk i  te rm in  n ie  
pozw7o li ł  o k rę g o w i ś lą sk ie m u  na p rze ­
p ro w a d z e n ie  m is trz o s tw  e lim in a c y jn y c h . 
Do S za m o tu ł na rozeg ran ie  s p o tk a n ia  
k w a lif ik u ją c e g o  do f in a łó w  w7 Ś w id n i­
cy  w y s ła n o  n ie n a jle p s z y  zespól ju n io ­
ró w  —  G ó rn ik a  Zabrze , k tó ry  w  d ro ­
dze, lo so w a n ia  w y e lim in o w a n y  zosta ł 
z d a lszych  ro z g ry w e k . P o dobn ie  b y ło  z 
ju n io ra m i k ra k o w s k ie j G w a rd ii,  k tó rz y  
o d p a d li po p rz e g ra n e j w  R zeszow ie ze 
S p ó jn ią . I  tu ta j m u s i budz ić  z a n ie p o ko ­
je n ie  fa k t,  że na  liś c ie  tego rocznych  m i­
s trz o s tw  ju n io ró w  zn a la z ł się ty lk o  je ­
den zespół ju n io ró w  d ru ż y n y  p ie rw 7szej 
l ig i  —  R udow danyeh O po la  i jeden  d ru -  
g o i'g o w e j d ru ż y n y  —  W łó k n ia rz a  Łódź. 
Jest to  o ty le  n ie p o ko jące , że d ru ż y n y  
lig o w e  d y s p o n u ją  na ogól lic z n ie js z ą  i  
bez w ą tp ie n ia  lepszą k a d rą  tre n e rs k o - 
in s t ru k to rs k ą  a n iż e li d ru ż y n y  n iższych  
k las. N ie  tru d n o  tu ta j o w n io se k , że 
ró w n ie ż  w  zespołach lig o w y c h  n ie d o s ta ­
teczn ie  p ro w a d zo n a  je s t p raca  z ju n io ­
ra m i, że ich  szko le n iu  i w y c h o w y w a n iu  
pośw ięca  się jesz,cze n ie  dość w ie le  
czasu.

W  sum ie  je d n a k  p ierw 'sze m is trz o s tw a  
P o ls k i ju n io ró w  s p e łn iły  sw o je  zadanie. 
M ożna  się spodziew ać, że po w p ro w a ­
dzen iu  ju ż  w7 p rz y s z ły m  ro k u  p e w n ych  
p o p ra w e k  re g u la m in o w y c h  ( ja k  np. 
ro z g ry w a n ie  sp o tkań  e lim in a c y jn y c h  w  
w o je w ó d z tw a c h  na zasadzie rew an żu , 
k tó re  da je  ró w n e  szanse w s z y s tk im  
zespo łom ) będą one t rw a łą  p o zyc ją  w  
naszym  ka le n d a rzu  p iłk a rs k im . S y ­
s te m a tyczn a  p raca w ye h o w a w czo -szkó - 
Ic n io w a  z ju n io ra m i p o z w o li na 
s ta ły  w z ro s t poz iom u ic h  k w a li f ik a c j i ,  
a co za ty m  id z ie  —  w7zros t poz iom u  
p iłk a rs tw a  po lsk iego .

R Y S Z A R D  Z D E B

S O F IA  (te le fo n  w łasny).
W  n iedz ie lę  13 bm. na s ta d io - 

, n ie  im . W asy la  L e vsk iego  roze - 
; g rane  zosta ło  s p o tka n ie  p i łk a r -  

>) sk ie , pom iędzy re p re ze n ta c ja m i 
i, B u łg a r ii i P o lsk i. Do sp o tkan ia  
■S tego obie rep re ze n ta c je  w y s ta ­
li p ity  w7 nas tęp u ją cych  sk ła d a ch : 

P o lska : S z y m k o w ia k  — G ęd łek , 
B a r ty la  —  D u rn io k , W ieczo rek , 
B ie n ie k  — Sobek, K o w a l (K o ­
ry n t) ,  A łsze r, C ie ś lik , W iś n io w ­
sk i, B u łg a r ia : S o ko ło w  —  G o ra ­
nó w , R a k o ro w  —  A pos lo łow 7, Na- 
m o ło w , S to ja n o w  —  K o le w , B r -  
sko w . D y m itro w 7, C h ra n o w  (A rg ł-  
ro w ). Tomowa

Szóste z ko le i s p o tka n ie  re ­
p re ze n ta c ji p iłk a rs k ic h  obu 

, b ra tn ic h  na ro d ó w  w y w o ła ło  w  
a S o fii o lb rz y m ie  z a in te re so w a ­

nie.
N a s ta d io n ie  ze b ra ło  się po- 

j" nad 45 tys. w id zó w .
W  p ie rw sze j części m eczu 

|  d ru ż y n a  po lska  g ra ła  b. słabo, 
p o zw a la ją c  sobie n a rzu c ić  n ie ­
o d p o w ie d n i d la  m e j s ty l g ry. 
W  tym  okres ie , na m in u tę  przed 
p rze rw ą , D y m itro w  . zdobyw a  
p ie rw szą  b ra m k ę  d la  sw ych  
b a rw .

Po p rz e rw ie  d ru ż y n a  po lska  
g ra  le p ie j i coraz częście j d o - 

; chodzi do głosu. W  58 m in . ła d ­
na a kc ja  C ie ś lik a  i W iś n io w ­
sk iego kończy się ce ln ym  po­
dan iem  p i łk i  do Sobka, k tó ry  
zdobyw a  w y ró w n u ją c ą  b ram kę . 
W  70 m in u c ie  w y k o rz y s ta w s z y  
zam ieszan ie  pod b ra m k ą  polską, 
D y m itro w  u zysku je  g ło w ą  d ru ­
gi p u n k t d la  gospodarzy. W 
p ięć m in u t pó źn ie j W iś n io w s k i 
w y g ry w a ją c  p o je d yne k  z ob roną  
gospodarzy us ta la  w y n ik  dn ia , 
s trz e la ją c  d ru g ą  b ra m kę  d la  
P o lsk i. O s ta tn ie  10 m in u t g ry  
na leżą do B u łg a ró w , k tó rz y  ze­
pch n ę li do d e fe n s y w y  p iłk a rz y  
p o lsk ich , g ra ją c y c h  ju ż  na u - 
trz y m a n ie  w y n ik u .

W  d ru ż y n ie  p o ls k ie j na szcze­
gó lne w y ró ż n ie n ie  zas ługu je  
S z y m k o w ia k , k tó rego  p a rady  w  
b ram ce  w zb u d za ły  raz po raz 
o lb rz y m i e n tu z ja zm  p u b lic z n o -
sci. ,

S p o tka n ie  sędz iow a ł Zsolt i 
(W ęgry).

G. A L E K S A N D R O W IC Z

(Od noszego wysłannika)
W  n ie d z ie lę  13 lim . o d b y ł się w  W a rszaw ie  s ta r t  do X  W y- 

ś tig u  dooko ła  P o lsk i. 65 k o la rz y , k tó rz y  przez trzyna śc ie  d n i 
w a lczyć  będą na szosach c a łe j P o lsk i o ty tu ł na jlepszego ko ­
la rza  tego c iężk iego  w yśc ig u  serdecznie żegna li m ieszkańcy 
s to lic y  zg rom adzen i na m ie jscu  s ta r tu  honorow ego  i w zd łu ż  ca­
łe j tra s y  w io d ą c e j u lic a m i m ias ta .

12 rekordów Polski plonem mistrzostw pływackich
W yniki techniczne: 

konkurencje kobiece
: U»« m . d o w o ln y m : l W erakno  K o l. 

W -v a  2 :U .2. i iz i k ó w n l  O g n iw o  
b ta lm o g r . 2:44.7.

A K c jn  K le m iń s k a  u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  P o ls k i  
■ m oi. z czasem 1,21,o sek. ro is K tsek.

Dw anaśc ie  re k o rd ó w  PolsW 
■ w rio rów , ju n io ró w  i  m ło dz ików . 
TO uzyskanych  k las  p ie rw szych  
1 9 k la s y  m is trzo w sk ie  —  oto 
p lo n  X X V  m is trzo s tw  P ołac i w  
p ły w a n iu . M im o  że zaw odn icy  
n ie  p rz y g o to w y w a li się do s ta r­
tu  na 25-m e tro w y m  basenie w 
h a li k ry te j,  tegoroczne zm aga­
n ia  p ły w a k ó w  o ty tu ł m is trza  
P i ls k i  dow odzą, że poziom p ły ­
w a n ia  s ta le  się podnosi. Zado­
w a la ją  n ie  ty lk o  reko rdy . U s ły ­
sze liśm y o  n o w ych  m łodych  za­
w o d n ik a c h  n a w .ązu jących  ró w ­
no rzędną  w a lk ę  z m is trz a m i ja k : 
Z aw adzka , W itk o w s k a . Kuczem , 
H in c , N eym an , Łub ien iecka , 
C zubak  i  W iśn ie w sk i. Usłysze­
l iś m y  i o  daw n ych  za w o d n i­
kach , k tó rz y  p o w ró c ili do fo rm v  
—  D o b ro w o ls k i i D z ikó w n a  zdo­
b y li t y tu ły  m is trz ó w  P o lsk i

W  p u n k ta c ji ogó lne j zw yc ię ­
ż y li  zdecydow an ie  reprezenta  n- 
e i S to lic y  zdobyw a jąc  437 p u n k ­
tó w  przed S tahnog rodem  433.5 
p k t., W ro c ła w .e m  373.5 pk t. i 
K ra k o w e m  301 pkt.

N a jc e n n ie js z y m i w y n ik a m i są 
now e re k o rd y  P o lsk i u s tanow io ­
ne na dystans ie  100 m s ty lem  m o­
ty lko w ym  mężczyzn — P e tru - 
•e w łe z  w  czasie 1:10,2 i ko b ie t 
<—  K lc m iń s k a  1:21,0. W y n ik i te 
z b liż a ją  naszych za w o d n ikó w  do 
czołówki e u ro p e jsk ie j. Petruso­
wie®. k tó ry  p o w ró c ił do fo rm y  
ustanaw iając d w a  now e n ie­
zw yk le  cenne reko rd y  w skaza ł 
w yraźn ie  na to, że w  n a jb liż ­
szym czasie stać go będzie na 
jeszcze lepsze re z u lta ty . W yró ż ­
nić  należy i A lic ję  K le m iń ską , 
k tó ra  bardzo  re g u la rn ie  p op ra ­
w ia  swoje w y n ik i.  Dużą n iespo­
d z ia n k ą  b y ło  d w u k ro tn e  z w y ­
cięstw o m łodego za w odn ika  po­
znańskiej S p ó jn i —  L u to m s k ie ­
go nad ru ty n o w a n y m i, n a jszyb ­
szym i dotychczas w  Polsce za­
w odnikam i w  s iy lu  g rzb ie to ­
w y m  Bonieckim  i  Jaśk iew iczem .

na 100 m

J*® , raz Plorwsry do program u
m is trzo s tw  P o lsk i w p row ad zo n o  
ko n ku re n c ję  400 m  s ty le m  
zm iennym , w  czasie k tó re j za­
w od n icy  muszą w ykazać się 
• szechstronną u m ie ję tn o śc ią  
p ływ a n ia , pokonu jąc k o le jn o  
•''ty. m o ty lk o w y , g rzb ie tow y, 
k lasyczny i dow o lny . W k o n k u ­
re n c ji mężczyzn zw yc ię ży ł zde­
cydow an ie  S te lm aszyk a w  k o n ­
k u re n c ji kob ie t m ło d z iu tka  za- 
w o d n p k a _  Poznania —  Bożena 
Cedro, k tó ra  w y n ik ie m  6 :47,6 
us tanów ,la  now y reko rd  P o lsk i 
m ło dz ików , ju n io ró w  i sen io rów . 
D ru g i reko rd  Polsk, m ło dz ików  
us tanow iony  podczas m is trzo s tw  
nalezy do Z deb low ny, k tó ra  dv- 
stans 400 m s ty lem  k lasycznym  
orzep lynę la  w  czasie 7 15 3 No­
w y m i reko rd z is ta m i Po lsk i ju ­
n io ró w  są R ob in sk j na 200 m V  
m ot. _  3:00.0 i L u to m s k i na 
-00 m st. grzb, —  2:36.2 R ó w ­
nież reko rd  P o lsk i (k lu b o w y ) 
u s ta no w iła  szta fe ta  e w k g  
4X200 m  st.

| 1»« m. grzbietowym: 1. oelner —
C w a rrtia  S ta lin o g r . 1.32.1 2. Przy bo- 

' ło w ic z  — S p ó jn ia  P oznań 1:26.7.

łon m. klasycznym: i Malinowska
i -  W ło k n . L ó d /  6:30 0 2 Z w ie rz c h o -  

czaw ska  -  C W K S  W -w a  6 :;,s.4.
100 m. dowolnym: l M iln ik ie i —

B u d ó w !. S *a : ln o a r. 1:13.1. 2. Szulc — 
G w a rd ia  P oznań — 1:16.3

ino m. Grzbietowym: l. Oelner —
G w a rd ia  S ta lin o g r  3: r0 T 2. Kirch- 
n c r  ~  S ta! W ro c ła w  3:0«.4

loo m. klasycznym: 1 Mrozów na
~  K o le j.  S ta lin o g r . ]:26,7. 2. M a li­
now ska  W łó k n . Łódź — t :28,9,

400 m . z m ie n n y m : 1. C ed ro  — s ta l 
P oznań — 6:47,0. #  K u re k  — G w a r­
d ia  S zczecin — 6:54,8.

Sztafeta 4x100 m. zmiennym: 1. 
Stalmogród — 5:38,1, 2. Poznań — i 
5:49.2, 3. Warszawa I  — 6:07,4. |

W y n ik i  te c h n ic z n e : 
k o n k u re n c je  m ę sk ie

1500 m. d o w o ln y m : j. G rc m lo w s k i
— C W K S  K ra k ó w  — 19:43.3. 2. K ro -  
k o s z y n s k i — G w a rd ia  K ra k ó w  —
20:55.3.

2»o m. g rz b ie to w y m : 1. L u to m s k i
— S p o in ie  Poznań 2:36,2. 2. B o n ie c ­
k i  — C W K S  Ł ód ź  — 2:37.7,

40'» m. k la s y c z n y m : 1. s te c iu k  — 
G w a rd ia  S zczecin  -  r,:59.3. 2. D o b ro ­
w o ls k i — A ZS  W arszaw a  6 :07.4.

40« m . d o w o ln y m : 1 S te lm a s z y k
— C W K S  Szczecin  — 3:01.5 2 L e ­
w ic k i  — S ta ^  W ro c ła w  — 5‘ 05.8.

100 m . d o w o ln y m : 1. M ro c z k o w s k i
— C W K S  W arszaw a  — 1:00.3 2 T o l-  
k a c z e w s k i — O g n iw o  W ro c ła w  — 
1:01.4.

100 m. g rz b ie to w y m : 1. J a ś k ie w ic z
— C W K S  W: o Cła w  -  1:11,4. 2. B o ­
n ie c k i — C W K S  Ł ód ź  — 111.6.

200 in . k la s y c z n y m : 1 Petrusow ie?.
— S ta l W ro c ła w  -  2:44.8 2 S te c iu k
— G w a rd ia  S zczecin  — 2:43.0 

S z ta ie ta  4 \lo o  m . s t. z m ie n n y m
m g ze zyzn : 1 K ra k ó w  — 4:49.8. 2.
W ro c ła w  I  — 4:53.3. 3. W arszaw a I
— 4:57,5.

A . B Y S Z E W S K A  1

Spartak (Moskwa) 
m istrzem  ZSRR 
w piłce nożnej

W  p ią te k  11 bm., p rz o d o w n ik  
ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  ZSRR 
w  p iłc e  nożnej —  m o sk ie w sk i 
„S p a r ta k "  rozeg ra ł swe o s ta tn ie  
sp o tk a n ie  m is trz o w s k ie . S p a rta - 
k o w e y  s p o tk a li się z ku jb y s z e w - 
ską d ru ż y n ą  ..Z e n it“ . W y n ik  te ­
go meczu de cyd ow a ł osta teczn ie  
o ty m . k tó ra  z d ru ż y n  zdobędzie 
zaszczytny ty tu ł  m is trz a  Z w ią z ­
ku  R adzieckiego.

G rę  rozpoczę ły obie d ru ż y n y  
n ie z w y k le  n e rw o w o . W y n ik  
us ta lono  na k ró tk o  przed za­
kończeniem  p ie rw sze j p o ło w y  
g ry, T w ó rc ą  sukcesu m o s k w i-  

I czart okaza ł się ś ro d ko w y  , na­
p a s tn ik  N. S im o m an , k tó ry  
u m ie ję tn ie  roze g ra ł po jedynek  
z b ra m ka rze m  gości s trze la ją c  
zw yc ięską  b ram kę .

T ak  w ię c  m osk iew ska  d ru ż y ­
na „S p a r ta k “  zosta ła m is trze m  
ZSR R  na ro k  1953 S p a rta k o w - 
cy zd o b y li w  ro z g ry w k a c h  29 
p u n k tó w , os iąga jąc zarazem  n a j­
lepszy stosunek zd o b y tych  i s tra ­
conych b ra m e k  —  47:15. W  o k re ­
sie ro z g ry w e k  ty lk o  d w ie  d ru ­
żyny poszczycić się mogą z w y ­
c ię s tw a m i nad m is trze m  ZSR R  a 
to — c h a rk o w s k a  ..L o k o m o ty w a “
: le n in g ra d z k i „Z e n it “ .

(r. z.)

M im o  p ochm urnego  d n ia  i 
padającego rano  deszczu, sym ­
p a tycy  k o la rs tw a  i m ieszkańcy 
W a rszaw y  ze b ra li się t łu m n ie  
na P lacu  K o n s ty tu c ji.  W  im ie ­
n iu  ludnośc i s to lic y  k o la rz y  
pożegnała w icep rzew odn icząca  
S tR N  — K a rd a s iń ska , a następ­
n ie  p rz o d o w n ik  p racy  z M e lro -  
b u d ow y  io w  P iw o w a r d a ł znak 
do rozpoczęcia w yśc igu .

-Starł o s try  odbv t sie na p rze d ­
m ieściach  s to lic y . P oczą tkow o  
tem po  w yśc ig u  n ie  b y ło  duże 
i w szyscy za w o d n icy  je c h a li w  
z w a r te j g rup ie .

L o tn y  fin is z  w  G o s ty n in ie , 
na 110 k ilo m e trz e  w y g ra ł po za­
c ię te j w a lce  W ilc z e w s k i orzeri 
łła d a s ik io n i.  K ie d y  do m e ! '7 po­
zosta ło  jeszcze 30 km . czo łów ka  
p o d z ie liła  sic jeszcze na d w ie  
g ru p y . W ó jc ik  z a in ic jo w a ł 
ucieczkę. pociągną) W ilc z e w ­
skiego a za n im i podąży! W ię ­
cko w sk i. Ta t ró jk a  odsunę ła  sic 
na od leg łość 200 m od g w ż n c c h  j 
k o n k u re n tó w  K ró la k a . C h w ie n - ; 
daczą, K la b iń sk ie g o . k tó rz y  ]c

Na szesnaście k m  przed m etą 
rozegra ła  się w a lk a  o m ie jsce  
w  czo łów ce i na m ecie. Z róż­
nicą u ła m k ó w  seku n dy  m in ę li 
dm ę m ety  H adas ik , W ilcze w sk i. 
C h w ie n tia cz  i W ó jc ik , a dop ie ro  
po dw óch  m in u ta c h  p rzy je ch a ł)

na m etę następn i ko larze, *
m ia n o w ic ie : D rą ż k o w s k i, Ł.»?*' 
k ie w ic z , 'U lik ,  W a lisze w sk i. W}** 
cko w s k i. W  n ie w ie lk ie j odw ' 
g łości za w y m ie n io n y m i ukoi»'

7,i ■ -* —  -------K r ó la k  1sam otn ieczyn e tap  
K la b iń s k t.

W y n ik i ł e ta p u : -
!)  H adas ik  (U n ia ) 4:11,12. *{ 

W ilc z e w s k i (U n ia ) 4:31.15, ■j' 
C hw iendacż  (G ó rn ik )  i 
4) W ó jc ik  (C W K S ) 4:31,16.

A N D R Z E J  W IE R Z B A
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ttSim

cha lí w s p ó ln ie  z D rą żkó w  
sk tm . H a d a s ik ie m , M a lis z e w ­
sk im . W ię c k o w s k im . L is z k ie w i-  
czem i  U lik ie m .

S erdecznie  żegnała W arszaw a  k o la rz y  —  uczes tn ików  X  W it ' 
ścigu aooku la  Po lsk i .  N a  z d ję c iu :  s ta r t  z P lacu  K o n s ty tu c j i .

Foto : W . Z a rzyck i

2 rekordy Polski Juniorów ustonowśl» 
lekkoatleci ua mislrzoslwach w Lublinie

W  L u b lin ie  zakończone zosta-
fy  w  n iedz ie lę  13 bm. m is trz o ­
stw a le k k ^ a t le ’ yczne P o lsk i j u ­
n io ró w . M ło d z i le k k o a tle c i w y -

9:35.6.
oow . w  czasie

S tosunkow o  n a js ła b ie j na m i­
strzostw ach  zap rezen tow a li się 
s p rin te rz y  j s p rm te rk i. U zyska­
ne czasy da lek ie  są od  p rzec ię t­
nego poziom u w y n ik ó w  na  100 
n i s t. dow .

M .ią  n iespodziankę s p ra w ili 
zaw odn icy  w  skokach  do w ody. 
Dotychczas d ysponow a li on; 
ogran iczoną ilośc ią  skoków . Na 
p ły w a ln i A W F  zobaczy liśm y 
szczególnie w  w yko n a n iu  fch rzą- 
szczowny. Rękasa. B a k ła rza  , 
K o tk ie w ie żo w e j nowe. e fe k to w ­
ne skok i. O bok w y m ie n io n ych  
na jlepszych  skoczków  zobaczy­
liś m y  m ło d z iu tk ą  parę Ś lązaków , 
w ych o w a n kó w  trene ra  K ró lik a  

Bochenka i Skopek, k tó rzy  
zapow iada ją  się na doskona łych  
za w o d n ikó w  w  skokach  "d o  
w ody.

^  P rz y  o k n ie  sa li sp o rto w e j, 
k tó rą  szwedzka fede rac ja  c ięż­
k ie j a t le ty k i udos tępn iła  d la  
tre n in g ó w  spo rtow com  radziec- 
k Lm 7~ C!ężar<>vvcom, b io rą cym  
udz ia ł w  m is trzo s tw a ch  ś w ;ata 
w  S z to kh o lm ie  — tłoczy  się k i l ­
ka dz ies ią t osób.

„R o s ja n ie  t re n u ją ! “  —  o  
c h w ila  in fo rm o w a ł sw ych  z io m ­
kó w  w yso k i Szw ed, k tó re m u  
ła tw ie j ze w zg lędu  na sw ó j 
w zros t b y ło  obserw ow ać w szyst­
ko to  co się d z ia ło  w  sa li," N ik t 
z zebranych  n ie  ośm ie la ł sie 
w e jść do ś rodka : przecież w  ga­
zetach p isa li i piszą, że R osja­
nie m a ją  jak ieś  ta m  se k re ty  (?!) 
k tó ry c h  p iln ie  strzegą przed 
.okiem  n iepow o łanych .

Do sędz iw e j, zcze rą ia łe j w ie -  
,k iem  sztangi podchodzi n ie w y ­
soki. a le ba rczys ty  cz ło w ie k . Po­
c h y li ł  się i n ie za w o d nym  ru ­
chem  u c h w y c ił sztange; pod 
o b c is łym  g ra n a to w ym  k o s tiu ­
m em  tre n in g o w y m  a tle ty  na- 
b i z.m iały m ięśn e. Jeszcze se­
kunda i p ra w ie  150 k ilo g ra m ó w  
z n a jd u je  się na w ysokości p ie r­
si a tle ty  a za c h w ilę  na w y p ro ­
s tow anych  rękach nad g ło w ą .

• Ś w ie tn ie . D uganow ! — roz­
lega się z g łęb i sa li glos tren e ­
ra.

—  T o  c i do p ie ro  tre n in g ! —  
m ów i w yso k i Szwed.

j ^ z t ł ^ d a ją c y  się czuja, że te 
130 kg to  nie jest kres m o ż łiw o - 
sci ćw iczącego, że może on 
wznieść jeszcze w iększy ciężar. 
Byc może, po k ró tk im  odp.o- 
czyn ku , założy na sztangę po je ­
szcze je d n y m  dysku...

—• W szystko  p rzepad ło ! —  Do 
okna  podchodzi sam tre n e r 
U w a żn ym i, trochę  zd u m io n ym i 
oczym a p a trzy  na zebranych.

I le ż  tu  lu d z i!  —  m ó w ! t re ­
ne r d ru ż y n y  N. I. S za tow .

D rz w i sa li o tw ie ra ją  się na 
oścież j k rę p y  cz łow iek, szero­
k im  se rdecznym  gestem zapra ­
sza w szys tk ich  do w e jśc ia .

W  sa li lest c iasno  i duszno. 
Na dw o rze  jest gorąco, a m ałe  
je d yn e  o kno  n;e zapew n ia  do­
p ły w u  dosta teczne j iiośc i św ie ­
żego p ow ie trza . M iędzy  p rz y b y ­
ły m i a sp o rto w ca m i ra d z ie ck im : 
szybko  za w ią zu je  się żvw a roz­
m ow a.

—  T a k  —  mó:
Szwed • zgadzam się z naszv- 
m i gazetam i, że w szys tk ie  . m e­
da le  zdcbędziec.e w y  i A m e rv -

T e le fo n e m  z L u b lin a

k s z a ii d ob rą  postaw ę, a m b ic ję  i i d ły  s p r in ty  m ęskie. 100 m
I $ ra ł RzezepsfrsM 'S ta iin o a ^ ^
| —. 11,2, a 200 m  S z in u r ło  ( t t ar

ze w y n ik i uzyskano  w  kun  ku* !' Za" ’a * 
renc jach  te ch n icznych . D ysko-

w o lę  zw yc ię s tw a .

O gó ln ie  na m is trzo s tw a ch  lep-

•—  T o  je s t D uganow ?  —  p y ta
się w y s o k i Szw ed. W id a ć  b a r­
dzo in te re s u je  s.ę c iężką  a tle ty *  
ką, gdyż ś w ie tn ie  zna w szys t­
k ich .

— A  czy pan będzie w ys tę p o ­
wać?

—  N ie  —  o d p ow ia da  S za tow
— jestem  tren e re m .

W  d rz w ia c h  sa li t ło czy  s ię  je ­
szcze g ru p ka  osob.

—  Proszę — zaprasza Sza­
tow . — w e jdźc ie .

— T o  A m e ry k a n ie  —  uprze - 
w y s o k i i dza szeptem  w yso k i Szwed.

—  Oh. o! A  za n im i id ą  E g ip ­
c ja n ie . A u s tra lijc z y c y !

—  No i cóż’’  N iechże w e jd ą
—  odpow iada  Szatow .

A tle c i w  g ra n a to w ych  k o s tiu ­
m ach p rze d łu ża ją  sw ó j tre n in g .
O ka zu je  się. że n ie  m a ją  żad- 185 +  115),

jego  p rz e c iw n ic y  rozpoczyna ją
od 60— 70 kg. W tę j k o n k u re n c ji 
t ró jb o ju  k lasycznego (w y c is k a ­
nie) U dodow  u zysku je  osta tecz­
n ie  92.5 kg, W następne j, w  rw a ­
n iu — 97.5 kg. a w  podrzuc ie  — 
125 kg. E g ip c ja n in  M ahgoub  
uzyska ł 80 kg w w y c is k a n iu , w 
rw a n iu  —- 95 kg i w  podrzu- 
c:e — 120 kg. W te j/ o s ta tn ie j 
k o n k u re n c ji M ahgoub  u s iło w a ł 
uzyskać 125 kg W szys tk ie  jego 
p róby  za ko ń czy ły  się je d n a k  n ie ­
pow odzeniem .

T a k  w ięc  z n a k o m ity  sp o rto ­
w iec  ra d z ie ck i Iw a n  U dodow  
zdoby ł p ie rw szy  d la  ZSRR ty tu ł 
m is trza  św ia ta  u zysku ją c  w  t r ó j­
bo ju  315 kg/ T y tu ł w ice m is trza  
zdobył M ahgoub  — 295 kg a 
trzec ie  C zechos łow ak S a it l (8 0 +

bo! P ią tk o w s k i (Łódź) u s ta n o w ił 
n o w y  re k o rd  P o lsk i ju n io ró w
u zysku ją c  d o skona ły  w vn  k 
18,54 m. T rzech  za w o d n ik ó w  w  
T ó js k o k u  p rze k ro czy ło  od leg ­
łość 13 m. Zw yc.ęzca  te i konteu* 
ren c j; P rzych o d ny  uzyska ł 13.68 
m w yp rzed za ją c  rep rezen tan ta  
W arszaw y M a lisze w sk ie go  —- 
,13.61 m . L e w a n d o w s k i (Poznań) 
w y g ra ł rzu t oszczepem — 57.98. 
a C h m ie le w s k i z W arszaw y rzu t 
k u lą — 15.02. D obre  w y n ik i uzy­
ska ły  ro w n -cż  w k u li ju n io r k i7 
K ra u rz y k  (S ta lin o g ró d ) — 11.26 
Sankow ska. z W a rszaw y . 11.13 
S a n ko w ska  w '7g ra ła  też rzut 
d ysk ie m  — 37.Ot. S ła b ie j w ypa -

s8B ieg i pi-zez p ło tk i, k tó re  • , 
na js łabszą  k o n k u re n c ją  ha i7 ., 
le k k o a tle ty k i,  w y p a d ły  na 
s trzos tw ach  zu p e łn ie  dobrze. ,
b iegu na ł i o  m  zw yc ię ży ł T ń 1-*,
(W -w a ) 15.5. ą na 206 m D i«  
k o w s k i (S ta lin o g ró d ) 26,7.

D obre  w y n ik i uzyska li zawód 
n icy  w  b iegu ni- 400 j 1560 11' 
100 m w yg ra ) K u b ik  — 52-0’ 
1500 m M a k o w s k i — 4.10.3.

D użv postęp n o tu je m y  w  b'®^ 
gach rozs ta w n ych , gdzie juntr» . 
k i S ia lm o g ro d u  p o b iły  ręko ^ 
P o lsk i ju n io ró w  w  s z ta fe i- '
1 + 1oo u zysku ją c  d o b ry  W n 
•51,3 sek.

J, k r a w c z y k

M iędzynarodowy tu rn ie j szachou;^ 
uj Szuja jca rii

Iw a n  U dodow
kan ie . A le  c ie ka w  jestem , k tó ry  
z was rozs trzygn ie  sp raw ę  m i- 
strzoettwa drużynow ego...

C z im iszk ia n ! L o m a k in ! — 
rzuca ktoś z zebranych 

”7  U d o d o f! W e ro b ie f! — 
w tó ru je  m u ja k iś  tłu śc io ch  w  
s ia tk o w a n y m  u b ra n iu .

nych  sekre tów ...
A m e ry k a n ie  z za in te re so w a ­

n ie m  o b s e rw o w a li tre n u ją cych .
W śród r.ich z n a jd o w a li sie: 
m is trz  św ia ta  w  w adze cięż­
k ie j —  Davis. S tańczyk. K ono  
i in n i.  T re n in g  t rw a :  w id z o w ie  
p rz y g lą d a ją  się c ie ka w ie : W idać.

i^zacY eR ^O  n u l 6 in te re sW 8 I k tó ry  w v n ik ie m  i Z aC .ę ta , O  t y t u ł y  m ;s t r z o w c k :e  i 197 5 m b ? 51
u b ie g a ją  ś ię  n a j le p s i  c ię ż a r o w ­
c y  i  < k r a jó w .

W reszcie^ nadszed ł dz ień  m i­
s trzos tw . W ie lka  spo rtow a  E riks - 
d a łh a lle  w y p e łn io n a  Jest po 
b rzeg i. Rozpoczęły się p ie rw sze  
w a lk i.

W w adze k o g u c ie j s ta rto w a li 
rep re ze n ta n c i ¡0 k ra jó w . W alka  
o  p-erw sze m ie jsce  rozgorza ła  
m iędzy a tle tą  ra d z ie ck im  Iw a ­
nem  U dodow em , E g ip c ja n in e m  
M ahgoubem  i C zechosłow akiem  
S a itie m .

U dodow  ju ż  w  p ie rw s z y m  po- 
I d o jś c iu  „w y c is k a  * 85 kg, gdy

Na z ło ty m  m eda lu  U dodow a 
nie za kończy ły  się sukcesy c ię ­
ża row ców  ra d z ie ck ich  na m i­
s trzos tw ach  w  S z to kh o lm ie . 
O bok n iego z ło ty  m eda l zdobył 
także ,S a kso no w  w :w . p ió rk o w e j 

337.5 sg (105 “ 95 +  ! 37.5) oraz 
w  w. ie k k o c ię ż k ie j W orob iew .

430 kg (135 +  
is ta n o w ii zaraizem 

n ow y re k o rd  św ia ta . P onadto  
c ię ża row cy  radz ieccy : L o m a k in  
w  w. Ie k k o c ię ż k ie j (427.5) kg 
i Iw a n o w  w  w. le k k ie j (365,5) 
kg i C z irn iszk ia n  w  w. p ió rk o ­
w e j (332,5) kg zd o b y li ty tu ły  
w ic e m is trz o w s k  a. B rązow y m e­
da l d la  ZSRR zdoby ł D uganow  
w  w . ś redn ie j.

Na m is trzo s tw a ch  w  S z to kh o l­
m ie Z w ią zek  R a d z ie ck i od n ió s ł 
w ie lk i sukces zdobyw a jąc  d ru ­
żynow e m is trz o s tw o  św ia ta  — 
25 p k t. p rzed  U S A  —  22 pk t.

O prać. Z<1.

N E T J IIA U S E N . N a  m ię d z y n a ro ­
d o w y m  . tu r n ie ju ,  s z a c h o w y m : k a n ­
d y d a tó w  do g ry  z m is trz e m  św ia ta  
Bot w in n ik ie m , ro z g ry w a n o  p a r t ie  
V I I I  ru n d y . F lem iseni z a k o ń c z y ły  

P a rtie : K e res  (ZS R R ) -  H e lle r  
'Z S R R ), B rnnszU dn  (ZS R R ) — Bo 
!e s ła w s k i*  (ZSR R ), N a jd o r f  (A rg e n ­
ty n a ; — Szaho (W ę g ry ), P e tro s ja n  
(ZSR R ) — A w c rb a c li (ZSR R ).

_ P a r t ie : G l ig o r ic  (J u g o s ła w ia ) — 
S ta h lb e rg  (S zw ec ja ) i r .u v c  (H o ­
la n d ia ) — T a jm a n o w  (ZSR R ) o d ło ­
żono.

P a r tU  Resrcewsky (U S A ) — K o to w  
(ZSR R ) n ie  o d b y ła  síq . ‘

W  sobo tę  12 b m . w  Ne-utia ^s.,
o d b y ło . się p rz y ję c ie  d la  x:ci%'ox\0 
k ć w  tu r n ie ju ,  na k tó ry m  '
sza ch is to m  s p e c ja ln e  n a g ro d y  ^  
n a i lepsze re z u lta ty  u z y » k aIie  
p ie rw s z y c h  s ie d m iu  ru n d a c h . ^

D w ie  p ie rw sze  n a g ro d y  
S łiiy s lo w  (ZS R R ) i Res?e riach 
(U S A ), k tó rz y  w  s ie d m iu  r tn * 
z d o b y li po •> pkt.. T rz e c ią  l *
n a g ro d ę  z d o b y li K e res  (ZS R R ' 
^ a jc io r f  (A rg ę n ty n a ).

P ocząw szy od IX  ru n d y  
n i a tu r n ie ju ,  k a n d y d a tó w  ro z g t> ' 
ne  będą w  Z u r lc h u .

W y p A W C A : Z a r ra d  G lO w ny 
Z w ią z k u  Młodzie?-*/ Po lsk ie t 

R K D A G U JE . K o m ite t N a k ła d  
RS W .. Pr a*5a‘*

A D R E S  R E D A K C J I W arsza­
wa A l | A rm n  w p u  

T E L E F O N Y  C e n ir  : 8-52-71 2, 
8, 4. 5 6 Red Naczelny 8 76-81 
D z ia ł K o re s p  ł L is tó w  8 07 82 
Ked n o c n ^ : C e n u  DSP B-22-01 
wewn 101 8-56-94

A D M IN IS T R A C J A : W arsza­
wa. M = łr*za !km v$k#  IV  p., 
t.el 8-07-11 I 8-8? -51 w flw n  85 

S K Ł A D  i D R U K : Z a k ł G ra f. 
.•Dom  S łow a  P o ls k ie g o " . Przed. 
P aństw  W y o d rę b n io n e

P R E N D M E R A T A  I K O LP O R  
T a ? , p p k  ..Ruch**, fłd dz ia ^  
w  W a rsza w ie  S re b rn a  12

WARUNKI PR EN U MĘKA TY*
Z -ifiio w tism a  i w o la ty  na 
ntuuetate orzytmu.ie' wszy* * 
k ie  u rzę d y  p ocz to w e  ora2r łn ia 
S»onó«.ze w te r r r ł im e  do OT) 
IG-go kż itdego  m ies iąca  P°~ 
p fze d za ja ce e n  o k re s  żarnawn - 
n e t p re n iłm e fa y y  -  Cena m e  
-  2A0 Zł. k w a r t  -  7.50 D _ 
ro c z n ie  is  08 «1. ro czn ie  ~  
Sd.On t\. Zamówienia zbiorowe 
na p re n  z a k ła d o w e  p r z y t n ą  
Jm m le tsco w e  p la c ó w k i 
..R U C H '*
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